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REFORMA 


Kraków, dnia 25 Grudnia — Czwartek. 


Rok 1884. 


Prenumeratę La fg P1 


zamiefscową : Administracya „NOWEJ REFOBMY* } 
Mte hei Administracya Nowej "Reformy, 
A--B w Rysku— H>z de] Z. Skalskiego w Sukienntwa -- Hendel Kaklińsjiągo 


nic — Haadel J. Rsjer: przy alicy 
atracya za opłatą od mirjoua wierr.a 


i Kamils Bauma ; 
del Loona W aisas 


na plum i Warymkardze ) W Pary 


— W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara ; 
| Spółki; — W Turnepeoln księgarnia L. dGileszka ; — W Wiedniu 
pp. Haasenstein © Vogler (także w Tamburgu, Frankfurcie nad Manem, Berlinie, Lipsku, Bszy!ei 
| Wrocławiu) A Onpelik, Stubenhastaj Ne. 2, R Mosse {także w Berlinie, klamburxu, Mo- 


ursędy po:<tovre, 

— Magazyn nowości F. Gm na linii 
w kali Hainer- 
tłrodzkiej. — Qgłonxenia (inseraty) przyjmzje Admini- 
dróhnem pismem (petit), za pierwszy raz 16 ot., za każdy 


następny raz po 5 ceni Nadesłane (ua 3 stronniny dziennika) od móiejcua wiersza druki m 
drobnym po 30 ct. za każdy raz Ogłoszenia de „Reformy“ (prospekta, cyrfularze 
tyicezania itp.) przyjmuje Bię za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejssowynh, ia 50 cent. 
od 107 egzem. dla miejseowych pranumeratorów. — Należytość uprasza się RĄpPrzód uadosłać 
Przekazer pocztowym. — Qgłoszonia i prenumeratę s pogine e Lwowie ^g „No- 

wej Reformy“ w księgarni F. H. Riahtera (Altenberga); -- 


W Tarnowie handle: J. Delong. 


-W Przemyśte han- 


ku Księgarnia Lnrewburęska 3 rse das Urands Auenstins 


i Bocietó Mutuelie de Publicité A. Lorette, directeur: Rue S-ie Anne 51-bie. 


Od d Wydawnict wa. 


Ze zbliżającym się Nowym rokiem — 
czwartym naszego wydawnictwa — za- 
praszamy Szunownych Prenumeratorow| Nie trzeba być pessymistą, aby na to 
do wczesnego odnowienia przedpłaty, która | odpowiedzieć — przecząco. Między pań- 
wynosi: stwami i narodami „siła nad prawem“, 

w miejseu: rocznie 20 złr. — pół- Zawiść i wzajemne spychanie się; w sto- 
rocznie Ņ@ złr. — kwartalnie 5 złr. — | sunkach ekonomieziych | epohamowana i 
miesięcznie 1 złr. SO c. |żądza bogactw, mni Jak 

z ednoszoniem do temu: rocznie t stosunkach społecznych wyżyskiwanie | 
28 zły. 6© c. — półrocznie LA złr.ji egoizm, nie ten egoizm, CO szuka szczę- 
8© c. — kwartalnie § złr. 9@ o. — ścia w zaspokojeniu szlachetnych potrzeb 
miesięcznie 2 złr. 1O c. serca i umysłu, ale ten, co się chętnie 

w państwie austryackiem z | karmi nieszczęściem bliźniego. Dziewiętna» | 
przesyłką pocztową: rocznie %4&]|ście wieków mija od początku ery chrze-; 
zir, — U A2 złr. — kwartalnie |Ściańskiej — a jakże jeszcze dalecy je- | 
6 złr. — miesięcznie © złr. steśmy od prawdziwego chrześciaństwa. | 

w cesarstwie [miemieckiem :| A jeżeli w czem, to w stosunkach mię- | 
rocznie 28 złr. — półrocznie 14: złr. — | dzynarodowych, międzypaństwowych ob- 
kwartalnie 7 złr. — miesięcznie £ złr.|jawia się to w sposób najbardziej rażący 
50 et. —a co najgorsza, to że pod tym wzglę- 

w innych krajach europej- 


szymi czynami, naszem życiem rodzin- 
nem, gospodarczem, społecznem, narodo-; 
EZ politycznem, i wydała najpiękniej- 
szy owoc miłości — harmonię? 


skich: roc.nie 88 złr. — półrocznie|ale przeciwnie chyba pogorszenie. Były i 
16 złr. — kwartalnie $ złr. — miesię- | dawniej gwałty, zabory, wojny, niszczące 
cznie 8 złr. całe kraje — były chwilowe straszne cio- 


sy przemocy, spadające na całe narody, 
a jednak schyłek ośmnastego i cały wiek 
dziewiętnasty potrafiłby w tym względzie 
przewyższyć wieki poprzednie. Od czasu 
upadku Polski doszła polityka europejska 
do takiego w tej mierze wyrafinowania, 
tak obłudnie umiała największe gwałty i 
najbrutalniejsze wszelkiego prawa pode- 
ptanie osłaniać pozorami prawa i słuszno- 
ści, tak wydoskonaliła sztukę wynarada- 
wiania i odbierania całym narodom naj- 
istotniejszych warunków bytu — że 
trząc na te krwawe dzieje — ból, 
i zwątpienie ogarnąć może. 
„Najwyższym zaś wykwitem tego syste 
mizowanego bezprawia, które jest znamie- 
niem polityki europejskiej od czasu upad- 
ku Polski — jest militaryzm, doprowa- 
.|dzony przez Prusy do szczytu doskona- 
łości, a z konieczności przez inne pań- 
stwa naśladowany. I tu się objawia w ca- 
Tysiąc ośmmset ośmdziesiąt i cztery lat jłej pełni der Fluch der bösen That — kią- 
od narodzenia Chrystusa — wieków dzie- | twa złego czynu, który w dalszych skut- 
więtnaście od chwili, gdy „słowo BY złe tylko rodzić może. Bo cokolwiek 
się ciałem” na to, aby męczeńską śmier- | zamierza się wykonać w tym celu, aby 
cią stwierdzić i ludzkości na dalszą dro- |życie społeczne urządzić w duchu, choć- 
gę jej żywota jako zbawcze hasło dać | by zbliżonym do zasad miłości bliźniego, 
wielkie przykazanie miłości. I odtąd to |a więc do podstawy eywilzacyi chrze- 
słowo miłości jest na ustach setek milio- ściańskiej — rozbija się zawsze w pierw- 
nów, a ten krzyż, na którym spełniła się |szym rzędzie o ów militaryzm, ciężący na 
ofiara, jest ich godłem i odtąd liczyć po- budżetach państw europejskich tak potę- 
czynamy okres cywilizacyi, który się na- (nie, że wszelkie socyalne, cywilizacyjne 
zywa chrześciański m. |reformy Są przez to utrudnione, jeżeli nie 
Nazywa się — ale czy jest? czy jest całkowicie uniemożliwione. Chcesz oświatę 
nim naprawdę, całkowicie, bez śladu da- |rozszerzyć, chcesz zarzucić kraj siecią 
wnego, pogańskiego, bezmiłośnego barba- szkół fachowych, aby każdemu dać do 
rzyństwa? Czy owa zasada „kochaj bli- | ręki najsilniejszą broń w uczciwej walce 
żniego jak siebie samego“ przeniknęła o byt, broń zawodowej wiedzy — bud- 
świat chrześciański tak, aby rządziła na-- „żet wojskowy nie pozwala. Chcesz służbę 


Prenvmeratę miejscową vrzyjinują 0 
prócz Administracyi Nowej Reformy ugen- 
eye: E. Silbersteina, EEE a 
krakowskie biuro dzienników i ogłoszeń 
w Sukiennicach vod liczbą <ë (w handlu 
Maxa Herza) — Magazyn nowości F. 
A. Grigara, w Rynku głównym, linia 
A—B — Handel Z. Skalskiego (dawniej 
Nowakowskiej) w Sukiennicach 1. 31 — 
sprzedaż gazet Kuklińskiego w hali Su- 
kiennie l. 6 — główna trafika w Rynku, 
róg ulicy św. Jana — handel J. Bajera 
w ulicy Grodzkiej — handel Hessa w 
Rynku głównym. 


Nowi prenumeratorowie otrzymają bez- 


płainie początek- powieści „Drugi Tom“ 
w arkuszach. 


Kraków, 24 grudnia. 


Gwiazdka dla wróbli., 


Cisza zaległa park, okalający miasto. Rozgo- 
ściła się zima i spłoszyła skrzydlate śpiewaki, 
Elide w gąszczu liści się kryły; spłoszyła i tę 
wesołą drużynę dziatwy, uganiającej po wszyst- 
kich ścieżkach, igrającej tak rozkosznie na zielo- 
nej murawie. Teraz chyba tylko kosy jeszcze 
fruwają wśród krzaków obnażonych z zieleni, 
szukając żółtymi dzióbkami pożywienia pod śnie- 
żystym nbrusem. a wikorki poskakują po pniach, 
to z dołu w górę, to z góry na dół. 

Zmikły z parku wózki dziecięce. Pusto tam. 
Wyjątkowi tylko zwolennicy ruchu nie przestali 
jeszeze uczęszczać w godzinach zwykłej prze- 
chadzki i przyspieszonym krokiem przebiegają po 
stwardniałych od mrozu drożynach, aby się wzmo- 
enić i zahartować. Prócz nich, ci jeszcze tam 
dążą, którzy szukają samotności, aby swobodnie 
myślom mogli puścić wodze. I ci także, którzy 
pragną rozmówić się z kimś o czemś takiem, o 
czem się nie mówi wśród zgiełku ulic. A nako. 
niec i ci tam przychodzą, którym cichy spokój 
natury, spokój w duszy zbolałej przywraca. 

Do tych toi ostatnich bezwątpienia należy ta 
kobieta w czarnej jedwabnej sukni i z twarzą Czar- 
nym zakrytą woalem, wysoka i szczupła, którą 
codzień po południu spotkać tam można. Powa- 
żny, surowy wyraz jej rysów 0 ostro wykrojo- 
nym profilu, wyniosła i nieco sztywna postawa, 
zwracają uwagę spacerujących, a niezwykła, ty- 
powa jej posiać nasunęła jakiemuś żartownisiowi 


Nniedorzeczny koncept, 
inajorem *. 

Nie zwraca ona uwagi na nikogo z przecho- 
dniów, vdaje się ich nie widzieć, a gdyby jej 
kto powiedział , na jakie u nich zasłużyła sobie 
przezwisko, niezawodnie nie obeszłoby ją to wea- 
le. Kroczy ona spokojnie swoją drogę, nie pa- 
trząc w prawo, ani w lewo. Niekiedy tylko przy- 
stanie, aby się przypatrzeć kosowi grzebiącemu 
w śniegu, albo wróblom czubiącym się zawzię- 
cie o kruszynę chleba. 

Dziś, w przededniu świąt Bożego Narodzenia 
jeszcze tu ciszej, niż zwykle. Wilia — a więc 
wszyscy zajęci zakupnem. Nasza staruszka tylko, 
nie ma dla kogo zakupywać, nie ma dla kogo 
świątecznych czynić przygotowań.  Punktualnie, 
Jak codzień, gdy trzecią godzinę żegar wieżowy 
pobliskiego kościoła wydzwonił, wyrusza oną do 
parku. Pograżona w myślach, w poważnem mil- 
czeniu, spokojnie przeszła park cały, aż do brze- 
gu rzeki. 

Urok zimowego krajobrazu wabi ją dziś dalej. 
Przedłuża więc swoją przechadzkę za biegiem 
strumienia, aż ku pierwszym domkom przed- 
mieścia. 

Spojrzała. Ze wszystkiego wyziera tu niedosta- 
tek. Napróżno śnieg stara się zakryć niezałata- 
ne w dachach dziury i nie sprzątnięte z przed 
domostw śmietniki. Jeden tylko domek powab- 
niej nieco wygląda. Zatrzymała się przed nim. 
Przypatruje się jakiemuś dziecku, które dziwną 
sobie w ogródku wymyśliło zabawę. Wetknęło 
małe dziewczę w ziemię jodłową gałąź, zasiadło 
przed nię nu starej, rozbitej pace i mozoli się 
przywiązywaniem do tej gałązki kawałeczków 
chleba na białych nitkach. 


przezwania jej „starym 


nabytych; | 


dem nietylko żadnego nie widać postępu, 


katni tak zorganizować, aby przepro- 
wadzić niezbędne reformy higienicznych 
jurządzeń, a pomoc lekarską każdemu 
luezynić przystępną --- nie maźna, bo o- 
|szczędzać trzeba na wszystkiem, byle po- 
|trzeby militaryzmu zaspokoić. 
| Chcesz wymiar sprawiedliwości uczy- 
nié tanim, łatwym, każdemu przystępnym, 
a służbę administracjną podnieść do sto- 
pnia, odpowiadającego wszelkim cywiliza- 
cyjnym potiypboja ry ` wrogi — chcesz pod- 
| niesieniem płac niższ%ch urzędników wy- 
[równać jedną z najcięższych nierówności 
| społecznych — chcesz kwestyę robotniczą 
| zbliżyć przynajmniej do rozwiązania przez 
ubezpieczenie od nieszczęsnych wypadków 

— Zawsze 1 wszędzie stanowczemu wyko- 
naniu reform stanie na przeszkodzie ko- 
 nieczność oszczędzania na wszelkich in- 
nych wydatkach, byle tylko nienasycona 
paszcza militaryzmu dostała wszystko, cze- 
[go żąda. 

Jak z zapoznania lego, co jest podsta- 
wą chr ześciańskiej bywilizacyi, powstał | 
militaryzna — tak też sam stał się nie- 
przezwyciężoną przeszkodą postępu, nat- | 
chnionego ehrześciańską ideą, postępu dą- 
żącego do prawdziwej tiarmonii społecznej. 
Wiele jeszcze czasu upłynie, wiele jeszcze 
walk ludzkość przebyć będzie musiała, za- 
nim zdoła zrzucić ze siebie tę zmorę. Ale 
ostatecznie w Świecie czynu zwycięża to, 
co zwycięży wprzódy w Świecie myśli. 
Militaryzm upadnie wtedy, gdy go po- 


kona powszechne wszystkich ludów i wszel-. 


kich warstw społecznych przekonanie, iż 
on jest najwalniejszą przeszkodą w roz- 
woju naszej cywilizacyi na zasądach pra- 
wdziwie chrześciańskich. 


SYREN ë ë -O A w ii) 


pasiene era Rafar" 


lawów, 23 grudnia 
(Sprawy ruskie). 
(=) 0d pewnego czasu toczy się, bój zacięty 
y. Elĝa ç 


zwracam uwagę na ten przedmiot, to tylko: w ce- 
lu odkrycia zakulisowych robót, ażeby: mniej obe- 
znani ze sprawą nia dali się <obałamucić, jedni 
bowiem mogą .pójść - na «lep fałszywie” przedsta- 
wionych=karzyści, drugich wezmą hasłem pairyo- 
tycznem, a tymezasem .esły ten hałas, jest. popto- 
stu spekulacyą osobistą ;kilku jedwostak. I tak: 
Słowo, gardłuje za „Aziendą*, gdyż p. Płasz- 
ezański ma z nią stosunki finansowe; ga „Bla- 
via* rozbija się p. Dziedzicki . wydaje bro- 
szucy, które w „kilku tysiącach rozrzuea po* kraju, 
as to wszystko: dlatego. że jest lowarzystwa bogo 
urzędnikiem i chciałby stworzyć sobie osoba y 
dział „ruski“ nareszcie Prołom z czystej niena. 
wiści do Gazety Narodowej (która przemówiła za 
Towarzystwem krakowskiem) również występuje 
przeciw Towarzystwu krajowemu. Otóż prywa- 
ta jest motorem całego tego hałasu — i dlatego 
dobrze jest, aby interesowani wiedzieli o co 
chodzi. 

Dzisiaj wieczorem odbyło się posiedzenie Ra- 
dy miejskiej, na którem na porządku dziennym 
jawnych obrad była jedna tylko sprawa, miane- 
wicie kwestya rekursu do trybunału ad- 
mi nistracyjnego w sprawie ruskiej 
szkoły ludowej. Wiadomo, że Rada szkolna 
krajowa, powołując się na akademicznej wartości 
wyrok trybunału  administracyjnego, wezwała 
| Radę miejską do założenia ruskiej szkoły ludo- 
| wej: Przeciw temu rekurował magistrat na pod- 
stawie uchwały Rady miejskiej, do ministerstwa 
' oświecenia, opierając się na wyrażuem brzmieniu 
ustawy, że o języku wykładowym rozstrzyga re- 
prezentacya miejska." Chcąc jednak złożyć dowo- 
dy dobrej chęci, na tem samem posiedzeniu u- 
chwalono, aby otworzyć cztery klasy równołegłe 
z ruskim językiem wykładowym, przy jednej ze 
szkół ludowych, jeżeli do każdej zapisze się naj- 
mniej 36 dzieci, żądających wykładów ruskich. 
Istotnie we wrześniu r. b. otworzono te kłasy, 
mimo, że w 4 klasie nie było przepisanej liczby 
uczniów: 


Tymczasem ministerstwo odrzuciło rekurs ma- 
gistratu — i poleciło wykonać zarządzenie Rady 
szkolnej krajowej. Pak magistrat. jak i sekcya, 
która wezwała komisyę prawniczą o opinię — a 


ta orzekła jednomyślnie, że ze stanowiska prawne- 
go jest dalszy tekurs wskazany— słowem, wszy- 


stkie ciała doradcze zgodziły się na to, aby prze- 
ciw „obowiązkowi* utrzymywania żeńskiej sz 
ły z funduszów gminnych, odnieść się de try 


łożył dzisiaj dr. Goldmann imieniem sekcyi. 
Przeciw temu wnioskowi wystąpił dr. M a d e y- 


w ruskich sferach o to, w której z asekursejj, Ski Marceli, który wprawdzie w komisyi praw- 


ogniowych należy ubezpieczać budynki cerkiewne, 
plebanie i t. d. Jedni dążą do tego, aby ubez- 


pieczenie nastąpiło w czeskiem towarzystwie „Sla- 
via* — drudzy, chcą w „Azienda“ towarzystwie | głównie z powodu, 


gną widzieć wszystkie plebanie ubezpieczone w 


krakowskiem Towarzystwie wzajemnych ubezpie- 


czeń. Słowo robi z tej sprawy wielka 
polityczną — Prołom stara się zachowa 
nie — nie chciałby tylko krakowskiego Towarzy- 
stwa, dlu tego jedynie, że jest polskie, i ma sie- 
dzibę w Krakowie. 


kwestyę 


neutra!- 


niczej był za wniesieniem rekursu ze stanowi- 


ska prawnego —obecnie jednak z innych wzglę- 


|dów przemawia przeciw wnoszeniu rekursu, a to 


istnieje, a nie wypada. aby sprawy, które po: 
winne być w domu załatwione, poddawać pod 
wyroki innych — zwłaszcza, że skarga byłaby 
wniesioną przeciw autonomicznej władzy, to jest 
Radzie szkolnej. 

Z tych samych powodów przemówił przeciw 
' dalszemu prawowaniu się dr. Małecki Antoni 
— nie widzi bowiem najmniejszej korzyści w 


Nie podnosiłbym tej sprawy, gdyż w podo- wygraniu nawet sprawy. 


bnych kwestyach rozstrzygać może i nowiuna je- 


dynie korzyść nbezpieczających — i ani wątpię, 


że komitety Prowincyonalne tym tylko względem 
kierować się będą, a wszystkie artykuły i uchwa- 
ły i kurendy, będą miały tylko akademiczną 
wartość; — Z drugiej zaś strony po z8 wszelką | 


P. Wachnianin również sprzeciwiał się re- 
kursowi, zwłaszcza, że Rusini osiągnęli to, Cze- 
EU chcieli, a widząc w postępowaniu szczególnie 
p. prezydenta wiele dobrej woli — mie wątpią, 
że szkoła ta należycie rozwijać się „będzie. Mo- 
wca pragnąłby jedynie, aby to nie były klasy 


dyskusyę i wątpliwość krakowskie Towarzystwo | równoległe, lecz szkoła samoistna. 


wzajemnych ubezpieczeń jest najpew niejszą i naj- 


| Po przemówieniu sprawozdawcy, który zwra- 


korzystniejszą instytucyą, wszelka więc polemika cał uwagę, że magistrat i sekcya mogła i mu- 


Tryesteńskiem — nareszcie sa i tacy, którzy pra- 


w tej sprawie jest wprost zbyteczną. 


opartej, która się przygląda jej robocie. Ocknęła 
się dopiero na dźwięk łagodny jej głosu: 
— Co ty tam robisz , mała ? 


Przestraszyło się dziecko w pierwszej chwili i , Wzięła maleństwo za rączkę i kazała się zapro-|brać co u ciebie 


| 


, doszły na podstrysze. Przycisnęło dziecko klamkę 


zdziwione, na nieznajomął rozwarło szeroko nie-, 
bieskie oczęta. Ale gdy w powtórzyła pytanie , 
odzywa się dziewczę poważnie i uroczyście: 

— To będzie drzewko dla wlóbli! 

Uśmiechnęła się staruszka. 
się uśmiech na zbolałych rysach jej twarzy. 

Poczerwieniała urażona jej. niedowierzaniem 
dziewczynka i mówi tonem pełnym wyrzutu: 

— Nie wierzysz ?... to się przypatrz | 

I zaczyna wołać i wabić, a po chwili zlatuje; 
się cała zgraja wróbli i dalejże oskubywać chleb 
z drzewka. 

Zbliżyła się pani do dzieweczki, a gdy Ją | 
chciała ucałować, dziecko łzy w jej "oczach uj-| 
rzało. 

= Ty płaczesz? Czyś może także taka głodna 
jak moje wlóble? 

— Nie, ale miałam niegdyś także taką dzie- 
wczynkę z ciemnemi loczkami i niebieskiemi o- 
czyma — jak ty. I kochałam ją... bardzo! — 
Twoja mama pewnie cię też bardzo kocha. 

— 0! kocha! a tato jeszcze mnie bardziej 
kocha. . 
sze. A potem mama mówi, że ona bardziej mnie 
kocha. I kłócą się potem o to, mama z tatem.— 
Oboje mnie bardzo kochają. 

— Kiedy tak, 
przyniesie. 
— O nie! My biedni eh a tato mówi, że 
Bozia nie lubi biednych. . 


Zajęta tem ważnem zatrudnieniem dziewczyn- 
ka, nie widzi naszej staruszki, o płot ogrodu 


to ci i Bozia dużo na gwiazd- 


Dziwnym wydał | 


Spojrzała pani na ubogą sukienkę dziewczęcia 
i spojrzała na wróble kręcące się jeszcze ciągle. 
około swego „drzewka*. I pomyślała , Że prze- | 
j cież jest dość bogatą, aby poprawić niekorzy- 
stną opinię o „Bozi* u tych biednych ludzi. — 
,wadzić do taty i do mamy. 

Szły po wązkich, chwiejących- się schodach i 


i znalazły aię w kuchence. Szczupła to była 
izdebka i skramne +w niej przybory. ale tak tam 
było czysto, biało, jasno, tak błyszczały kuchen- 
ne naczynia, że aż oczom radość. 

Z kolei otworzyło dziecko drzwi do pokoju. — 
Weszła pani — weszła... i zachwiały się nogi 
pod nią, „mgła jakaś zasłania jej wzrok... musi 
się oprzeć o przymurek okna, aby. nie upaść. 

A oto do nóg jej przypadła młoda, blada ko- 
bieta, objęła rękoma jej kolana i krzyknęła sło- 
wo jedno: 

— Matko | 

Odzyskała pani przytomność. Twarz jej przy- 
i brała znowu dawny wyraz, chłodny, surowy; od- 
wróciła oczy, aby mie spotkać się z spojrzeniem 
córki. Wzrok jej padł przez małe okienko na o- 
gródek, gdzie ciągle jeszcze, około zatkniętej w 
śniegu gałązki uwija się stado wróbli, trzepocąe 
się i dziobiąc. I jakby czar jakiś przykuł ją do 


nie, nie bardziej, ale tak mówi zaw- | miejsca: chciałaby odejść, nie może, musi do 


końca wysłuchać słów mieszezęśliwej. 

— Matko! przebacz nam, przebacz! Przebacz 
dla tego dziecka!... Jeżelim ci była nieposłuszną, 
jeślim cię opuściła , to odpokutowałam już cięże 
ko. Ale on... on nie zasłużył na gniew twój 
tak srogi! On dniem «i nocą pracował , abyśmy 
jeno wyżyć mogli.... Ó matko I gdybyś wiedzia- 


że żeńska szkoła de facto 


sprawę się zapatrywać, nie mogła więc wystąpić 
przed Radę z takim wnioskiem, jak tego sobie 
życzą poprzedni mówcy — Rada jednomyślnie 
uchwaliła nie wnosić dalszych rekur- 
SÓW w tej sprawia. 

Poczem nastąpiło posiedzenie tejże. 


Mowa posła ks. dr. Jążdżewskiego w | obro- 
nie języka połskiegr. 


(Na posiedzeniu parlamentu niemieckiego 
e dnia 17 b. m.) 


(Dokońcaenie) 


Sprawdza się zdanie Tacyta; torquere leges, 
ut torqueant homines (naginać prawa, aby niemi 
dręczyć ludzi). 

To moralne męczenie ludzi, to męczenie dzie- 
ci, to męczenie ludności tego rodzaju przepisami, 
przechodzi wszelkie możebne granice. Że są u- 
rzędniey i Bydziowie, którzy, to czując i rozu- 
miejąc, chcieliby termu zapobiódz — to przyzna- 
ję. Mamy szereg urzędników administracy jnych 
i sędziów bardzo szanowanych, Którym tuiaj pu- 
blicznie przed całym krajem daję to uznanie, 
i którym winien jestem wdzięczność za niejednę 
delikatną względność. Ale, Móści Panówie, ci u- 
rzędnicy, ci sędziowie, nie mogą występować 
przeciwko ustawie i ihaszą ją tak wykonywać, 
‘jak brzmi, choć: się © często sprzeciwia ich prze- 
komaniu — a czynią to wielokrotnie z względno- 
ścią w ogóle nakazaną i możliwą. 

Mości Panowie! Jednakże z Żyezliwością władz 
i pojedynczych jej reprezentantów nie mamy nie 
do czynienia. — Nie żądamy od władz Życzli- 
wości i łaski, lecz wykonywania obowiązku, 
świętego obowiązku, który nakazuje orano 
ustępować tak daleko, jak można, i to na pod- 
stawie jasnej ustawy. 

Więcej nie żądamy — a gdy nam to dadia, 
wtedy będziemy zadowoleni. 

Przyznaję i ja, Mości Panowie, że w tak 
wielkiem "państwie, jak niemieckie i pruskie, 
niszbędną jest pewna jednolitość w kierownic- 
twie władzą i w ustawodawstwie, atoli w admi- 
nistracyi i sądownictwie musi "przecież nastą- 
pić pewna różnica stósownie do położenia 
rzeczy i przez pewien wzgląd na odrębne sto- 
śónki. U Was, Mości. Panowie, rzecz się ma 


- zupełnie odwrotnie; sąd jesi podzielony, jest to 
bunału administracyjnego —i taki wniosek przed- 


faktem, a administracja jest jednolitą. To, co 
zrubiono ż konstytucyą, zrobiono i z sądownie- 
twem, wtłoczono najsprzeczniejsze Sprawy pod 
te same przepisy, — a po tem wsżystkiem' dzi- 
wią się. że ludność czuje się niezadowoloną i 
skarzą się na iak znaczną liczbę wrogów pań- 
stw. Jest to zupełnie naturalnem i nie da się 
wcale uniknąć. Każda konstytucyk jest mójem 
zdaniem na to, aby się zastósowała do natural- 
nego stanu społeczeństwa ludzkiego, zaprowadzić 
go atoli nie zdoła. Gdy kto usiłuje to uczynić, 
jak to się stało w Prnsiech i Nierńczech: naten- 
czas chybia celu, jaki mieć powinien byř na oku 
i przynosi w ten sposób szkodę ogólnej Bpra- 
wie i powszechnemu dobrn 

Na tej iałszywej drodze, na podstawić fałsży- 
wego założenia znajdowali się prawodawcy 
państwa, gdy wotowali za $ 186 ordynacji sądo- 
wej, przez co zupełnie zaprzeczyli szukującemu 
sprawiedliwości nejpierwszego i najważniejszego 
z wszystkich praw, prawa porozumienis się z wła- 
dzami w swym języku ojczystym i szókknia so- 
bie w nim sprawiedtwości. 

W tym $. 186 musi naetąpić poprźwka; jeże- 
li to nie nastąpi, natenczas wynajdziecie rzeczy- 
wiście pewne paliatywy w celu żakrycia szczeliny 


Jeżeli zaś  siała hlasit E zyk E area CL WOM ke. aal wieć KRA TERZ | RORY WĄSKO 2 z czysto prawnego stanowiska ua tę|w waszem csłem prawodawstwie — ale nie te- 


74 RAE EE RĘCE WR PD RI CK CART IEC VOC ROOT A jak_ ciężko żyć w obczyznie, bez pomocy zni- 
kąd! Nie szło nam, nie wiodło się. Ludzie tak 
sy niedowienzający dla obcych, a przyjaciół nie 
było. Musieliśmy powrócić. Od tygodnia już tu 
esteśmy.... Nie dla tego wróciliśmy, aby wyże- 
On spodziewał się, w ojczy- 
stym mieście, gdzie go. ludzie znają . „znaleźć 
lepszy zarobek. . A by nam si powiodło , 
wtady' dopiero mieliśmy przyjść do ciebie i bła- 
gać o przebaczenie. 

Z surowem obliczem, z odwróconą: wciąż stała 
twarzą. 

Tymczasem wróble oskubały już drzewko do 
szezętu i poleciały sobie gdzieś dalej. I nie po- 
dziękowały nawet małej dziewczynce — pole- 
ciały sobie, jakby wiedziały, że wróble się karmi 
i pozwała się im potem odlecieć, gdzie im się 
podobar... No, ale to zawsze przecież pięknie, 
że te biedaki miały swoja „drzewko“ dzisiaj, 
swoją gwiazdkę. . na Boże Narodzenie. 

To dziecko poczciwe co się do niej tuli i ca- 
łuje jej ręce — czyż to nie jej wnuczka ? 

Przemogła żale i gniewy i zwróciła się ku dzie- 
cku i przycisnęła je do łona i nie broniła już 
jego matce okrywać rąk swych gorącemi poca- 
lunkami. 

A za chwilę przebaczyła i mężowi jej, dla 
którego przed Si opuściła córka dom matki 
wbrew jej woli. .. 

Przebaczyła. 

A to wszystko dla tego, że włóble miały swo 
je draewko. 


| 
ERR 


+ 


2 Nr. 297. 


czycie jej! W takich sprawach nie idzie jedynie 
o osądzenie sprawy w miarę niedogodności, tru- 
dności, utrudnień i nieprzyjemności, o Naszkic0- 
wanie jej stosownie do poszczególnych, mniej 
lab więcej drastycznych przypadków, — w ordy- 
nacyi Bądowej może wyłącznie iść o zasadę, 8 
odnośnie do $. 186 powinno się przyjść do tego 
przekonania, że właśnie ta zasada jest fałszywą, 
przeto i oddziaływa fałszywie — i dla tego należy 
to złe usunąć. 

Przejdźmy dalej do $ 187; znajdujemy tam na- 
stępujące zdanie: 

Prowadzenie protokółu pobocznego w ob- 
cym języku jest dozwolone. | 

Mości Panowie, zestawcie obok siebie ten 
$ 187 i tytuł 10 ordynacji procesu cywilnego, 
mówiący o dowodzie pod przysięgą, oraz $ 144 
i następne ordynacji karnej, gdy stawa Polak, 
nie rozumiejący ani słowa po niemiecku, naten- 
czas wobec takiego połvżenia rzeczy dojdziecie do 
nag ępujących rezultatów : 

Paladka przesłuchuje tłumacz, który urywane 
pytania sędziego BtAWIA vdnośnemu Intereseniuwi 
i tegoż urywane odpowieizi vędziemu powtarza. 
Z tego sporządza Bie protokół w y;zyku niemie- 
cekim, w języku, którego Interes "nt me Tożumie. 
Ten niemiecki protokoł ma iuteresent podpisać 1 
ga jego prawidziwością obstawać. Mości Panowie, 
zapytuję wsaystkich was tu zebranych, co sądzić 
można o iakiem żądaniu, Stawionem człowiekowi, 
iżby podpisał to, czego wcale mie rozumie? Po- 
dana mu bywa treśc w Uomaczeniu — dobrem 
jab a4łer© — po większej Części atoli w ziem. 
Podpisuje on to tłómaczenie, ktorego nie ro.u- 
mie, podpisuje protokół, którego nie rozumie, i 
to częstekroć w sprawach karnych, gdzie idzie o 
śmiere lub życie. Dodajmy dv tego tę okoliczność, 
że — co wiadomo — prolokóiy stały się dziś 
Bzkieletami — jak to tu przed kilku dniami 
wspomniano — w których zwehodzą tylko skro- 
cenia; protokóły, które w rzeczy Samej sędziemu, 
sporządzającemu protok0ł, mogą dać ew Lią jasLOŚĆ 
o niektórych sprawach, które atoli z powodu 
skróceń, obcinań, przez sędziego poczynionych, 
nie są intereseBtowi zrozumiałe nawet w jego 
ojczystym języku. A wystawcie sobie, Mości Pa- 
nowie, prostaczka, ktory zaledwie postępować 
może za tem, co mu w ojczystym języku wykła- 
dają — jeżeli się taki poobcinany, skrócony prv- 
tokół przedkłada człowiekowi, nie rozuwiejącemu 
języka tekstu, jakże można w takim razie należytą 
sprawiedliwość wymierzać £ 

Zduje mi Bię, że w tej mierze — nie wiem, 
jak się mam wyrazić — leży jakaś spekulacya 
na nierozważne, dobroduszne zaufanie interesenta 
do nieomylnego sądu, albo spekulacya na tępy 
zmysł odnośnej ludnosci. Mosci Panowie, niech 
Bpekulacya ta zmierza do jakiegobądź celu, atoli 
system, żądający tego, nie zgadza się z godnością 
ludzką — a takiemu niegodnemu systemowi na- 
leży koniec położyć. 

Mości Panowie, rozważywszy to, co tu powie- 
działem, musicie przyjść do przekonania, że na 
stanowisku naszem, mając nadto — jak to wspo- 
mniałem — do pomocy obietnice monaichow, 
międzynarodowe traktaty, zdrowy rozsądek ludzki, 
zniewoleni byliśmy pokusić się 0 usunięcie ta- 
kiego stanu prawa, a raczej bezprawia. Zupełnie 
naturalnie będzie to waszą rzeczą, czy chcecie 
naszemu uczuciu i naszym życzeniom według wa- 
szych skłonności serca i ducha zadość Uczynić, 
lub nie. My stawiamy nasze wnioski w pełnem 
przeświadczeniu naszego prawa. 

Życaylibyśwy sobie naturalnie, iżby sprawę tę 
załatwiono w plenum Izby, bez komisji. Chętnie- 
byśmy widzieli, gdyby zasada, którą chcemy mieć 
w $. 186, tu została uznana i przyjęta. Atoli mu- 
szę sumiennie wyznaó, że nawet gdyby było zu- 
pełnie pewnem, iż paragraf ten zostanie jedno- 
głośnie przyjętym, że i natenczas zupełnie na 
miejscu byłoby przekazanie sprawy tej komisji 
do przedyskutowania. Bo jeżeli stawia się tak 
ogólną zasadę, to należy do niej podać przepisy 
wykonania, a te przepisy należy bardzo dokładnie 
rozważyć, chcąc dojść do pewnego, korzystnego 
rezultatu. A jeżcli rządy pruski i niemiecki u- 
skarzają się, że przy dawniejszych stosunkach 
panowały już podobne, niepewne określenia, na- 
tenczas należy je właśnie dokładnie zbadać, aby 
na tej drodze stworzyć. jasną całość, odpowiednią 
do potrzeb ludności. 

Pozostawiam to waszej, Mości Panowie, woli, 
esy chcecie aprawę tę roztrząsać w komisji, czy 
nie. Proszę atoli, aby przeciwnicy nasi uie przy- 
szli nam tu z zarzutem, iż to, czego my żądamy, 
Die da się przeprowadzić. Mówi się bardzo czę- 
sto, że coś Bię nie da przeprowadzić, a pomimo 
to układa się to bardzo dobrze, jeżeli się tylko 

chce. Prusiech dobrze się działo od roku 
1815 do 1877, a więc przez lat 62, a jeżeli 
sprawa wówczas była dobra, io i dzisiaj może 
być wykonywaną. Sprawa ta była i jest dobrą w 
Austryi, gdzie na mocy artykułu 19 konstytucji 
z roku 1867, wszyatkie języki krajowe są upra- 
wnione w szkole, urzędzie i życiu publicznem. 
Tak jest w Belgii, w Szwajcaryi, we wschodnio- 
indyjskich posiadłeściach Anglii, w wielu innych 
państwach i krajach — a jeżeli gdzieindziej po- 
Btępowanie to jest dobrem, może być i w Prusiech 
i w Niemczech dobrem. 

Mości Panowie, co? — geniusz tak wielkiego 
i wysoko inteligentnego narodu, jakim jest na- 
ród niemiecki, nie miałby być zdolnym do wy- 
szukania środków, którymiby słusznym życzeniom 
tak znacznej ludności zadosyć uczynić można, 
ludności, która swą krwią i mieniem przyczyniła 
Bię do wielkości Niemiec i z Niemcami razem 
żyje ? Słuszność, a nawet pod pewnym względem 
i wdzięczność nakazuje wam, iżbyście za to, 
co Polacy dla was zdziałali w sprawie powię- 
kszenia Niemiec, i dla nich coś uczynili. Apelu- 
ję do waszego poczucia sprawiedliwości, do wa- 
Bzego rozsądku i nam nadzieję, że się nie omylę 
spodziewając Bię, że w tej wysokiej Izbie znajdzie 
się większość, która z radością za tym wnioskiem 
Bię oświadczy, że wniosek ten może liczyć na 
poparcie i że po dokładnem zbadaniu sprawa 
słuszna, o jakiej mowa, znajdzie z waszej strony 
uprzejme i wspaniałomyślne przyjęcie. 

Brawo! na ławach polskich i w centrum). 


W A Tm 
Giosy prasy polskiej. 
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Dziennik Posnański zajęty jest sprawozdaniem 
5 wiecu, zwołanego przez poznański Komitet 


miejski, który naprzód uchwalił prośbę do ma- 
gistratu o zniesienie napisów niemieckich tabli- 
czek na rogach ulic, w celu zachowania Pozna- 
niowi charakteru polskiego, jako grodowi Prze- 
mysława i kolebce Polski. Dalej przyjęto pety- 
cyę gnieźnieńską w sprawie szkolnej i po- 
stanowiono podpisywać, aby ją następnie ode- 
słać na ręce Koła polskiego. Wreszcie wiec uchwa- 
lit na wniosek p. lgnacego Andrzejewskiego 
podziękowanie Kołu polskiemu za po- 
nowienie wniosku p. Czarlińskiego. W ak- 
cie tym oświadczją obywatele poznańscy co na- 
stępuje: „Prawnopolityczne zasady, jakie Koło 
polskie przy tej sposobności objawiło, a miano- 
wicie trzymanie się i domaganie się praw, przy- 
sługujących nam na mocy traktatu wiedeńskiego 
i uroczystych przyrzeczeń królewskich są i nasze- 
mi zasadami, a przemawijąc w tym duchu 
Koło polskie może być zawsze pewnem, że po 
za niem stoi całe społeczeństwo pol- 
skie. „Przebieg wiecu wysoce świadczy 0 uczu- 
ciach patryotycznych obywatelstwa poznańskiego. 

Z powodu odczytów ks. Kalinki o gen. 
Ohłapowskim zapytuje się Dzien. Pożn.: 
„Uzyżby może dla znakomitego, rozyłośnego w 
dzicjopisarstwie naszem historyka, przyjeżdżają 
jego do nas z innej części polskiego kraju, nie 
była się nadawała na wdzięczniejszy przedmiot, 
na przedmiot pożądany dla słucha- 
*zów, wyzywający dziejopisarską badawczość, 
jedna s- tych posągowych w nowszych dziejach 
naszych postes. jakiemi 8ą i pozostana wiecznie 
Kosciuszko, Funiatowski, Dąbrow= 
ski, Zwiaszcza Dąbrowski, nie zrodzony ma 
wielkopolssiej ziemi, o którą tu w szczególności 
chodzi, als Zrosły z nią nierozerwalnie wspu- 
MYNCYYCT II lat 1794, 1806 i 1809, wspomnienia- 
mi Bydgoszczy, wjazdu do Poznania, zwycięztwa 
pod «czewem, organizacyi pospolitego ruszenia 
prdczas „Kampanii austryackiej*, I przyznać trze- 
ba, ze dla Wielkopolski znającej i pamiętającej 
dobrze postać gen. Chłapowskiego byłoby o wio- 
le poządanszem skreślenie przez znakomitego hi- 
storyka jednej z iegendowych postaci. — Ks. 
Kalinka uważa powstanie listopadowe za błąd. 
Przeciw temu zapatrywaniu Dzien. Pozn. powo- 
duje 8ię na powagę gen. Obłapowskiego, który 
uważał powsianie listopadowe Za rzec- 
nieuniknionej konieczności histo- 
rycznej*. Prayniemie rewolucyi — powiada- 
da Olłap. w liście otwartym, datowanym z Mem- 
la 25 list. 1831 r. — istaiału zawsze w Polsce 
od czasu jej podziałów i będzie trwało dopóty 
dopóki nie odzyskamy naszej niepodległości. BJ- 
łoby więc błędem sądzić, że młodzież, która 
pierwszą wznieciła pożar, Zrobiła istotnie rewo- 
lucyą. Była ona we wszystkich głowach, a nade- 
wszystko we wszystkich sercach! „Dalej Dzien. 
Poen. podaje fakta pominięte przez ks. Kalinkę, 
a służące do rehabilitacyi gen. Chłapowskiego 
z pod zarzutu zdrady za klęski i niepowodzenia 
wyprawy litewskiej w r. 1831. 

Na Walnem zebraniu Towarzystwa rol- 
niczego w Poznaniu p. K. Koszutski od- 
czytał rozprawę o obecnem przesileniu go- 
spodarczem i środkach zaradczych a prezes 
p. N. Dobrzycki o ełach rolniczych. Oba- 
dwaj nadmieali, że zaradzić całkowicie smutnym 
stosunkom rolniczym nie leży w naszej mocy, 
ale zależy po większej części ud rządu. Po częś- 
ci sami jednakże zaradzić im możemy przez roz- 
wój przemysłu gospodarczego i wyzyskiwanie 
każdej gałęzi gospodarstwa, a zatem przez zakła- 
danie uleczarń, rozwój sadów, uprawę chmielu 
i t. d. Dobra rada! 

Kuryer Poznański donosi, że na zastępcę ks. 
kard. ledóchowskiego na stolicę gnieźnieńską 
przeznaczony jest kanonik pelpliński, dawniej- 
szy radea regencyjny ks. Wanjura, Niemiec 
z Górnego Sląska mówiący po polsku. 

Dalej polemizuje Kuryer z radcą ziemiańskim 
z Babimosiu p. Unruhe, który wystąpi w par- 
lamencie niemieckim przeciw wnioskowi Koła 
polskiego, przypisując mu znaczenie rewolucyjne, 
jako dążącemu do konsolidacyi narodu i przy- 
wrócenia Polski. Prosty legalny Środek obrony, 
naajgwałtowniejsza potrzeba, w oczach wiernego 
sługi Bismarka jest czynem politycznie karygo- 
dnym. Kiedyż się wyczerpie zaciekłość krzy- 
żacka ? 

(zas zastanawia się nad dyskusją w parlamen- 
cie niemieckim nad wnioskiem o równo- 
uprawnieniu języka polskiego, posta- 
wionym pierwotnie przez p. Czarlinskiego, a 
wznowionym przez ks. Jażdżewskiego. 
W myśl wiedeńskiego mot d'ordre radzi Czas 
Polakom, aby trzymając z centrum w sprawach 
kościelnych i narodowych mie dali się porywać 
prądowi opozycyjnemu aż do aktu wyzwu(?), a 
przez to me zaostrzali gniewu żelaznego kancle- 
rza. Dziwna rada! Jeżeli ma być ścisłe porozu- 
mienie z centrum, to jakżeż Polacy mogą je opu- 
szezać w słusznej sprawie zaprowadzenia Oszczę- 
dności w budżecie wobec 40 a może 1 70 milio- 
nowego deficytu. Wszystkie uczciwe stronnictwa, 
dobro ludu mające na celu, postanowiły wobec 
biedy obcinanie etatu, Czas staje ni. jako w obro- 
nie ka. Bismarka, bo tak pisze Polit. Coresp., 
bo nawet hr. Taaffe gromi niewdzięczne Żywioły, 
które jakoby z zemsty nieprzejednanie występują 
przeciw ks. Bismarkowi. Dla Czasu polityka mil- 
czenia jest ideałem. Nie dziwnego, że namawia 
on Polaków, aby ucnylili głowy przed najza 
ciętszym wrogiem. Uóż dla Csasw znaczy dobro 
ludu i bieda co go gniecie! 

Dalej Czas, złożywszy w ofierze wieniec po- 
chwal byłemu wice-prezydeutowi Muczkowskiemu 
1 otoczywszy dymem wonnego kadzidia prezy- 
deonta dra Szlachtowskiego, uważa wybór nowego 
wice-prezydenta p. Priedleina jako „szczęśliwe 
dopełnienie prezydenta w tem wszystkiem co się 
gospodarki miasta dotyczy *. 

Z okazyi rozpoczęcia się z d. 1 stycznia 1885 
roku 26 letniego okresu, po którego upływie, tj. 
4 końcem grudnia 1910 r., ustanie wyłączne 
prawo propinacyjnego wyszynku 1 sprzedaży mna- 
pojow przez uprawnionych właścicieli tabuiarnych, 
korespondent lwowski Czasu wypisał pochwalę 
dla komisyi krajowej dla oznaczenia czystego do- 
chodu z propinacyi, który będzie służył za pod- 
stawę wynagrodzenia. 

Przegląd rozstrzyga pytanie, jakiem jest zbo- 
że... i polemizuje z Nową Reformą z powodu 
naszego artykułu o zachowaniu się prasy galicyj- 
Bkiej wobue Rosyi. Przegląd twierdzi, iż Bosya 
nie zaniechała poiityki eksterminacyjnej przeciw 
Polakom jedynie z powodu, iż galicyjska prasa 


NOWA REFORMA. 


wywody chłoszcze go Gazeta Narodowa udowa- 
dniająe , iż Przegląd zajął przyjazne stanowisko 
względem Rusy: od pierwszego swego pojawienia 
się i przedsiawia w różowych barwach postępc- 
wanie caratu z Polakami. „Istotnie, pisze Gazeta, 
na bardzo ślizgą drogę wszedł Praegląd kompro- 
mitując konserwatystów, którzy go jako swój or- 
gan założyli. Przecież inno dzienniki konserwaty- 
wne jak Czas i Kuryer Posnański nigdy podo- 
bnych nivloiczności i blastesaii narodowych się 
nie dopuściły! Trzeba było aż neofity, aby tak 
skompromitować obóz konserwatystów polskich !* 
Jeszcze silniej w tel Sprawie wystąpił Datennik 
Polski. 

Dziennik rozpoczął szereg artykułów w spra- 
wie regulacyi rzek galicyjskich od o- 
| głoszenia pierwotnego wniosku Wydziału krajo- 
| wego, udzielonego sejmowej komisyi powodziowej, 
„ktory zamieniony W Uchwałę nie daśby, zdaniem 
Dziennika Polskiego, powodu do podnoszenia 
wątpliwości Wiadzom cenirainym , bo był ściśle 
zastosowanym do Bualogicznych uchwał sejmu 
tyrolskiego z r. 1882". Dalej powtarza Dziennik 
artykuł Wiadomości katolickich o spodziewanej 
uni kościoła greckiego z łacińskim z puwodu 
wyboru nowego patryarcuy earogrodzkiego, oraz 
wizyty, jaką delegat apostolski Butelii złużył pa- 
tryursze. 


pisała o Rosyi same fałsze. Za te 
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| araków, 24 grudnia, 

Ministerstwo hanulu zarządziło, aby ci kan- 
dydaci do lzb haudlowych, którzy nie 
są zarazem wyborcauu w odnosuem ciele wybor- 
czeii, byli uważani w razie utrzymania Większo- 
SCi gaosow Jako DleWybranI. 

W Bernie imorawskielu odnieśli Gzesi przy 
wyborach do łżby handlowej stanowcze Zw y- 
cięztwo. Na 40 tziynsow laby przeprowadzili 
Czesi 25 swoich kandyuaiow. W obozie meme- 
cklin, güzle Się uie SPOUŁiEWADU tak uolkiiwej po- 
rażki, piijo obecnie niezwykły popioch. Dzien- 
niki ceniuralislyczne Zwalują winę swej klęski ua 
rząd i grożą, uż Miewieccy czionkowie lzby ra- 
czej poskładają iuandaty, uiżby mieli uznać ist- 
nienie lzby w jej dzisiejszym składzie. Przed 
zamknięciem protokółu wyborczego oświadczyć 
zastępea rządu, radca Schrótter, ze na podsta- 
wie nowego rozporządzenia ministeryalnego nie 
może uznać wyboru ych kandydatow, ktorzy nie 
są zarazem wyborcami w tem samom Ko- 
le wyborczem. Wskutek tego unieważniono, Ml- 
mo oporu niemieckich członków Komisyi wybor- 
€zej, wybór 18 Niemców, a na ich miejsce po- 
wołano Uzechow, ktorzy otrzymali względnie 
największą ilość głosow. 

Narodm Listy vdpowiadają na artykuł Politik 
ostosunkach węgiersko-czeskich, do- 
wodząe, że przywódcy czescy niepotrzebnie ubie- 
gają się o względy wpływowych Koł węgierskich, 
ktore w szorstki S8pOs0Ob UdpoWiAdAJĄ na te zabio- 
gi. Smutne te doswiadczenia muszą wywołać ru- 


Węgrzy tak dumuib Sobie poSlępują, Jan gdyby 
vuży narod €Zoski we fmu miaroZylny, Jak Węgier 


szy pod względami ekonomicznym i umysłowyin, 
nie wart był „jeunej paczki Węgierskiego tyto- 
niu“. Mimo tego wystąpił znowu kKiezer z mo- 
wą pocniebną dla Węgrow, a co więcej wyrzekł 
Bię wszelkiej wspolności z naszymi biednymi 
braćmi Słowakami 1 Kroatami. (óz nam pomo- 
giy te objawy zgodnego usposobienia? Powinna 
nam wystarczyć odpowiedź organów stronnictwa, 
które ma dziś w Węgrzech wsadzę. Nasz honor 
narodowy nakazuje nam wystąpić przeciw tym 
usiłowaniom, które na nas sprowadzają coraz to 
nowe upokorzenia. Powinniśmy dać Węgrom sta- 
nowczą odpowiedź, by wiedzieli, że nie Jesteśmy 
żebraczym narodem, który się wyrzekł narodo- 
wej dumy, zapomniał o świetnej przeszłości i 
stanowisku, jakie mu Się należy w wielkiej sto- 
wiańskiej rodzinie. 'laką odpowiedź dał Gregr 
imieniem młodoczeskiego klubu, a odpowiedź ta 
musiała wywołać oburzenie w dziennikarstwie 
węgierskiem. Narodni Listy wymagają od We- 
grow poszanowanlia praw narodow osci słowiań- 
skich i uwzględnienia potrzeb luaów słowiańskich 
w Węgrzech. „Tego żądamy od Węgrów, die 
prosić 0 nasze prawa nie będziemy mikogo”. 

Klub młodoczeski uchwala potycyę W 
sprawie przyznania przedinieściu prasaiótnu dwouci 
deputowanych do Kady panstwa. 


Stronnictwo socyaluo-demokratyezne 
misyą złożoną 4 siedmiu Człobaów, 
tlikaini, Komisya odbyda już kilka posiedzen i 


cary, Auglu i zę Stanow Zjednoczonych. labo- 
rat komisyi będzie v*ozony w tormie noweli úo 
ustawy przemysłowy Komisja ucūWaliia zapo- 
bieżenie w drodze asiawodywczej wyzyskiwaniu 
pracy więźniow przez przedsiębiorców prywa- 
wych. Nasiępnie przyjęła zniesienie pracy Dnie- 
dzielnej 1 zakaz używania dzieci do robót fabry- 
cznyeh. Nowy projest ogranieza robolę tygvanio- 
wą Da 58 godzin. Źszwala na lU-gudzilnną pracę 
W pierwszych pięciu uniach tygodnia, Ik USLLIU- 
godzinna w sobotę; wymaga mie tylko kontroli 
iabryk lecz także dozoru nad rzemiosłali. Dozór 
ten powinni wykonywać osobni inspekturowie Tę- 
kodzielnictwa przy pomocy wybieralnych 12b ro- 
botniczych, ktore lają czuwać nad sumienneni 
wykonanieim ustawy. Dotychczas nie powzięła 
somisya uchwały w sprawie robutuikow rolnych 
1 ograniczy Się pod tym względem du WDirsioNia 
w izbie rozolucyj, ktora poleci los wyrobników 
wiejskich opiewe rządu. 


Według doniesienia petersburskiego korespon- 
denta Polit. Corr., w lutym oczekują grozi e- 
go Starcia między reakcyjną mRDIlej 
szością komisyi kochanowskiej; 3 
większością postypową, Bezulwt walki 
będzie niewątpliwie wielkiego znaczenia dla we- 
wnętrznego rozwoju Bosyi. Uar 4 rodziną ZAILIE- 
rza przenieść Się do Petersburga, gdzie zawile- 
szka w pałacu A- cżkowskim. 

Wszechsław iańas:ę prawosławną uroczystość Św 
Metodego popiera giośno Ksjewlanin i odwołuje 
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iuieniec La twarzy Każuegzu czeskiego patryoty. 


ski, posiadający rowne prawa Lisjoryczlie, 4 Wyz- 


w pariamencie niemiec kl Ul, wybrało ko- 
ktorej pole- 


cono wypracowanie ustawy o opiece nad robo- 


zasięgnęła potrzebne Wiadomości z AuStryi, 54Waj- 


się do odezwy liberalnego Czecha, Kalasza, któ- 
ry niezadowolony katolickim charakterem przy- 
szłej uroczystości, nazywa przygotowania do niej 
„Radużywaniem sztandaru św. Apostołów, celem 
propagandy łacińskiej*. Na tej odezwie buduje 
Kijewlanin nadzieję, iż nietylko prawosławne, 
ale już bliskie prawosławia ludy, jak Czesi i re- 
szta Rusinów katolickich, wezmą udział w tej 
uroczystości. 

Co się tyczy Rusinów, to Now. Wremia 
wcale mie jest zadowolona z artykułu Dała, o 
którym niedawno wspominaliśmy. Now. Wrem. 
podawszy treść tego artykułu, odzywa się bardzo 
elegicznie : 

„Stare formuły przydały się przeciw Rosyi w 
takim stosownym wypadku, jak uroczystość we- 
lehradzka. A któż to będzie ciągnął korzyść z tego 
rozdwojenia Sławian, z tych ustawicznych, bez- 
zasadnych podejrzeń o targaniu się Rosyi na 
czyjąś samoistnuść ? Rozumie się, że „austryacki 
panslawizm*, który sam targa się na półwysep 
bałkański, i doprowadzi do umocnienia Kościoła 
katolickiego i tronu papieskiego“. 

Takie wyznanie robi gazeta, dodając, że au- 
stryackich Sławian samo ich polityczne położenie 
| w cesarstwie zmusza, pod groźbą znacznych szkód 
materyalnych i moralnych, do pracowania ręka 
w rękę ze wspomnia austryackim panslawi- 
zmem. Dot kategorgi odnosi się także 
ta partya „ KSP reprezentuje Dało. — 
; je sikiego jeszcze więcej powin- 
niśmy cenić usłowania galicyjskich Rosyan, Świę- 
tojureów, widzących niebezpieczeństwo i nie od- 
dzieiających się moralnie od Rosyi, nie lękających 
się tradycji o orłach północy”. 


Konferencya afrykańska odbyła wczo- 
raj posiedzenie, na którem — jak donosi Nat. 
£tng. — miano uchwalić odroczecie obrad 
dv ð stycznia. Po uchwaleniu ustawy żeglarskiej. 
ula rzek Kongo i Nigru najważniejszą sprawą 
jesl Uznuunie międzynarodowego stowa- 
rzyszenia afrykańskiego przez mocar- 
swa europejskie. Mimo usilaych starań nie uda- 
ło się dolychezas stowarzyszeniu uspokoić obaw 
Francyi 1 Portugalii. W ciągu ostatnich lat po- 
dvżyio stowarzyszenie znaczne zasługi okolo 82e- 
rzenia cywilizacyi Na zachodniem wybrzeżu Airy- 
ki. Zawiązane pod protektoratem krola belgijtkie- 
go, a wspierane uSilnością słynnego podróżnika 
Stanleya stało się ono potężnym czynnikiem w 
politycznych stosunkach nadbrzeżnych kolonij. 

Pod opieką błękitnej flagi ze złorą gwiazdą, 
która stowarzyszenie przyjęto za swe godio, Krze- 
wią Się i rozwijają nowe osady. Każde państwo 
europejskie, mające polityczne stosunki w Atry 
ce zachodniej musi się liczyć z wpływami stowa- 
rzyszenia, a większa ich część przyznała już tej 
koiporacyi niezawisłość polityczną, nadając Jej fla- 
dze handlowej prawa, przysiugujące flagom u- 
dzieinycn panstw. Pierwej mŻ inne mocarstwa, 
zawarło umowę % towarzystwem atrykańskiem 
coBarstwo niemieckie. Poseł Nieiniecki 
hr. Biandenburg podpisał 8 listopada br. w Bruk- 
seli trakiat ze slowarzyszeniem. oddanym mie- 
mueckim, osiadiym w posiadsościach stowarzysze- 
ima przyznano Wszystkie przywileje, które mogą 
ać poddani panstw, Zawierających traktaty 
| korzystuiejszyuu warunkami. 4a przykdudem 
rządu mieiuieckiego poszła Auglia. W umowie, 
siórą 16 grudula zawarł ze Stowarzyszeniem Bir 
Milot, poseł uugielski, przyznano Anglu prawo 
szdowniciwa konsuiarnego, ktore tem samem u- 
zyskali i poddani uieuieccy. Irzeciem z kolei 
puństwem były Włochy, które właśnie przed 
kijku dniami oświadczyły gotowość przystanią na 
te same warunki. Lada dzień oczekują przychyl 
uej odpowiedzi ze strony Austryi i Holandyi. 
Natomiast zachowanie się rządu francuskie- 
go w tej sprawie jest dotychczas tajemnicą, Nie- 
porozumienia między Franeyą a stowarzyszeniem 
afrykańskiem wszczęły się jeszcze w roku 1879. 

Podró?nik francuski Brazza zajął na rzecz Fran- 
cyi krainę na południowym brzegu jeziora Stan- 
iey-Puot. Podczas pouróży Brazzy do Paryża od- 
dali się naczelnicy tamtejszych plemion pod o- 
piekę stowarzyszenia atrykańskiego, które do dnia 
dzisiejszego wykonywa tam prawo zwierzchni- 
etwa mimo licznych protestów ze strony Francji, 
Położenie stowarzyszenja w tym sporze z rządem 
trancuskiim jest o tyle niekorzystnem, że w akcio 
iunuacyjnyii wymieDiono Francyę, jako jedyną 
Spadkybierczynię siowarzyszemia na przypudek jo- 
BO rozwiązauia. Ludyvy Więc wskUL:k oporu ze 
$Lrony rządu francuskiego zachwiał się dalszy byt 
Stuwarzyszemia, byduby to pusączone Z nielmaiż 
korzysc Kraucyi. Niezadowolenie wywuisue po- 


awie lst p. Stanleya do jednego z jego przy- 
jacióś w Manchesterze: „Jeżeli zamknięcie kon- 
terencyi nastąpi przed załatwieniem sporu mię- 
dzy stowarzyszeniem a H:ancyą, narażeni bę- 
dziemy na ostateczną ruiuę. Uznanie nas za u- 
dzielne palsiwo zaostrzy tylko apetyt Francji, a 
z drugiej strong Portugali. Oprócz uznania nas 
niepouległyimi potrzebujemy stanowczego okresle- 
nia granie i Ogłoszenia naszego terytoryum za 
neutralne. Inaczej narazić możemy nasz kraj na 
wojnę, której oiiarą padną niewinni krajowcy. 
Wobec tych uieporozumien umilkiy głosy O 80- 
lidarnoim postępowaniu Niemiec 1 Franeyi. W 
czasie przerwy w obradach konferencji rząu fran 
cuski puweżinie stanowcze zdanie W lej Sprawie. 
Wpiywać ouo musi takze Da ZnóloWanie BIĘ Por- 
tugaliu, ktora podobnie Jak Krancya nie uznała 
duLyehcza8 niepodległości stowarzyszenia. 


Z powodu zapowiedzianego przyjazdu ka. 
Bismarka do Paryża pisze dzienak pary- 
ski Liberté: Jeżeli puszczono w obieg tę pogło- 
sig w celu wybadania opimi publicznej, to prze- 
kunano się, ze usposobienie ludności nie jest 
przychylnem dla tego planu. Nie zapomnieliśmy 
smutnych doświadćzeń z czasów pobytu krola 
hiszpuńskiego w Paryzu. Cożby się stało, gdyby 
się nagle zjawił Bismark pośrod ludności rozdra- 
źniony do tego stopnia? Jakichże wymagałoby 
to środków ostrożności? — a któż mógłby mı- 
mo tego ręczyć, że uda się powstrzymać gwałto= 
wne wybuchy i pohamowac wyuzdane namiętno- 
sel. Bisiuark zsa zanadto dobrze Francuzów, że- 
by miał dolewać oliwy do ognia, który zaledwie 
suUumiono. Nie sądzimy, by cheiał wyrządzić o- 
belgę ludności, ktora w nim będzie widziała 
tylko zwycięzcę z pod Sedanu. 


Izba włoska przyjęła na poniedziałkowem 


ołępywkniem gawineltu paryskiego, maluje dosa-|:y 


Kraków 25 Grudnia 1884. y" 


posiedzeniu ustawę o konwencyach kole- 
jowych zgodnie z wnioskiem komisyi, wypo- 
wiadającym zupełne zaufanie do polityki gabine- 
tu. Wniosek Luzzattiego o objęcie zarządu kolei 
przez państwo odrzucono większością 162 gło- 
sów. Izba odroczyła obrady do 15 stycznia. 


4 Kraków, 23 grudnia. 
w (Dokończenie.) 

Prezydent zaprasza nowego wice-prezydenta p. 
Friedleaina do złożenia przysięgi i w krótkich 
słowach składa mu życzenia pomyślnego piasto- 
wania rzędu, podnosząc, iż od czasu zawiązania 
autonomicznej Rady miejskiej, gorliwie pracował 
on w komisyach i sekcyach, zawsze dla dobra 
miasta, nieraz z poświęceniem własnego interesu. 

Wiceprezydent Friedlein składa Radzie i 
prezydentowi wyrazy wdzięczności za wybór, na 
który, jak powiada, nie zasłużył. Inicyatywy w do- 
datnich pracach dla dobra miasta nie może przy- 
pisywać sobie, lecz kolegom z Rady i obywate- 
lom miasta. Przyrzeka pracować zawsze sumien- 
nie i gorliwie, a przedewszystkiem dopomagać 
prezydentowi w jego pracach czy to słowem, 
czy uczynkiem. — Oświadczenie to Rada przyj- 
muie oklaskami. 

Następuje akt złożenia przysięgi w ręce pre- 
zydenta. 

Przed przystąpieniem do porządku dzióanego, 77 
wnosi radca magistratu Turnau, jako wniosek 
naglący: Rada miejska uchwali jako dodatkowy 
kredyt na rok 1884 kwotę 900 złr. na wsparcie 
ubogich — rubryka ta bowiem jest już przekro- 
czona, a sekcys skarbowa wynajdzie odpowiedni 
fuudusz. Wniosek bez dyskusyi uchwalono 

Imieniem sekcyi I, dyrektor budownictwa p. 
Niedziałkowski wnosi: Rada auchwali: a! 
zatwierdza się kosztorys sporządzony przez urząd 
budownietwa w ogólnej sumie 1200 złr. na adap- 
tacye wykonać się mające w myśl uchwały Rady 
w szkole żeńskiej u św. Scholastyki, w celu o- 
grzania korytarzy szkolnych i udziela się na ten 
cel kredyt dodatkowy w kwocie 1.400 złr.; — 
b) fundusz potrzebny zechce wskazać sekcya skar- 
bowa. 

R. m. Gwiazdomorski żąda zamieszcze- 
nia wymienionej kwoty w budżecie miejskim na 
rok przyszły, ze względu, iż w roku bieżącym 
roboty rozpoczęte nie będą. W tejże myśli prze- 
mawia wiceprezydent Friedlein. 

Eksc. Kopff zwraca uwagę, iż sekcys gospo- 
dareza winnaby się pierwej komunikować ze skar- 
bową, zanim daną pozycyę budżetu powiększać 
zamierzy, 8 nie polecać tej ostatniej wskazywa- 
nie, ezy wynajdywanie funduszów. 

Prezydent zapewnia, iż na przyszłość bę- 
dzie się starał, aby stosunek ten w myśl uwagi 
Eksc. Kopffa był zachowywanym. Rada uchwala 
wniosek z poprawką r. m. Gwiazdomor- 
skiego. 

Imieniem sekcyi ekonomicznej naczelnik wy- 
działu Umiński motywuje i wnosi: Rada za- 
twierdza deklaracyę A. Koziańskiego, którą tenże 
obowiązał się dostarczać przez przeciąg lat 1885, 
1886 i 1587 dla biur magistratu, samvch dru- 
ków, oraz druków z papierem po cenach w tej- 
że wyrażonych. , E 

R. m. Gwiazdomorski zapytnje, czy wzię- 
to pod uwagę, aby na przyszłość lepszy był pa- 
pier dla druków, które mają przetrwać całe lata 

Odpowiada wiceprez. Friedlein, iż pod dru- 
ki wymagające trwałości, sekcya sama dostarczać 
będzie papieru. 

R. m. dr. Horowitz żąda, aby nie „ofertę* 
ogólnikowo, lecz ceny druków poszczególnie wy- 
mienione Rada zatwierdzała , dlatego prosi, aby 
referent odczytał ceny i aby one w formie załą- 
cznika dodane zostały do protokółu posiedzenia 
Rady. Na dotychczasowe druki narzeka także dr. 
Warschaner, oznajmiając, iż papier używany 
przez biuro statystyczne, jest lichym i nieprzy- 
datnym. 

Po odczytaniu szczegółowych cen za druki, 
Rada wniosek z rezolucyą dr. Horowitza 
uchwala. 

Imieniem sekeyi IV r. m. dr. Zoll po nale- 
żytem umotywowaniu wnosi: Rada uchwali: 
Udziela się zaliczki na płace, zwrotne w 20 ra- 
tach miesięcznych następującym nauczycielom 
szkół ludowych krakowskich. 1) Wojciechowi Mi- 
chnie, kierownikowi szkoły I w budynku św. 
Ducha, trzechmiesięczną zaliczkę w kwocie 200 
zir., 2) Lrokadyi Cerehowej, kierowniczce szko- 
X na Podwalu, trzechmiesięczną zaliczkę w 
kwocie 200 zir.; 8) Wojciechowi Guzdkowi, młod- 
szemu nauczycielowi szkoły VIII na Piasku, dwu- 
miesięczną zaliczkę w kwocie 70 złr.; 4) Fran- 
ciszkowi Żmndzie, młodszemu nauczycielowi szko- 
ły VII na Klepsrzu, dwumiesięczną zaliczkę w 
kwocie 70 złr. i 5) Majerowi Mnnkowi, kiero- 
wnikowi szkoły V na Kazimierzu, trzechmiesię- 
czną zaliczkę w kwocie 200 złr. — pod warun- 
kiem, jeżeli biorący zaliczki złożą do kasy mioj- 
skiej poliee Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie, wykazujące ubezpieczenie ich życia na 
czas spłaty zaliczek i w odpowiedniej pobranym 
zaliczkom wysokości — 8 nadto, co do kierowni- 
kow Michny i Munka, którzy podania swe boz- 
pośreunio do Wady miejskiej wnieśli, jeżeli Rada 
okręgowa miejska oświadczy się, iż poleci ka- 
sie szkolnej okręgowej Ściąganie rat udzielonych 
zaliczek przy miesięcznych wypłstach. 

Nad wnioskiem tak postawionym, 8 SZczegó|- 
nie nad ustępem wymagającym ubezpieczenia na 
życie, wywiązuje się długa i ożywiona dyskusya, 
w której wielu pp. radców zabiera głos, W kon- 
kluzyi Rada wniosek uchwala z poprawkami r. m. 
Kieszkowskiego, który żąda tyiko, iżby 
„pierwszeństwo mieli przy udzielaniu zaliczek, 
przedstawiający police Tow. wzaj, ubezpieczeń”. 

Imieniem komisy! Przemysłowej r. m. doktor 
Bobrzyński wnosi: Rada uchwali: 1) Budy- 
nek po kasie Oszczędności przeznacza się w ca- 
łości na pomieszczenie Bzkoły rysunkowej wraz 
z podręcznymi tejże zbiorami. 2) Przyjmuje się 
poczynienie potrzebnych w tym budynku adap- 
tacyj kredyt w kwocie 3000 złr. 3) Upoważnia 
się Sekcją l do wykonania tych adapiacyj, w 
porozumieniu z komisyą przemysłową. W tre- 
ściwem przemówieniu na poparcie tego wnioskn 
dr. Bobrzyński oświadcza, iż niedawno zało- 
Żuna szkoła artystycznego przemysłu rozwija się 
w nadspodziewany sposób. Ma już 72 nezniów 
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śnie dzisiejszego wieczoru, w milionach polskich 


T Pelaków, czczą oni dzień ten radością i weselem, 


„tałohy po złożonej do grobu wspólnej wszystkich 


| dostępniejszymi dla wznioślejszych, szlachetniejszych 


wspólnie chleb, życząc sob e nawzajem wszystkiego 
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z tutejszej rzemieślniczej czeladzi, zatem odpo 
wiedziała ona w zupełności naglącej potrzebie 
miasta a wskutek tego, referent nie potrzebuje 
obszernie motywować potrzeby dalszej ofiarności 
Rady dla tej szkoły. Zawiadamia, iż od Nowego- 
Roku przybywa tejże szkole oddział modelowania 
dla którego niezbędne podręczne zbiory wymaga- 
ją należytego umieszczenia. Projektowany na szko- 
łę budynek św. Duaha na odrestaurowanie wy- 
magałby fnnduszu 30.000 złr. i prócz tego nale- 
żałoby pomyśleć o pomieszczenia dwóch szkół 
ludowych, które obecnie w tym budynku się 
znajdują. — Z tych względów prosi o przyjęcie 
wniosku. Powstaje dłuższa dyskusya, w której 
zabierają głos r. m. dr. Warschauer, dr. Weigel, 
Zieleniewski, wiceprezydent Friedlein, Chrzanow- 
ski, Zaremba, Zolli inni. Pierwszy z wymienionych 
mowców żądał odesłania wniąsku do sekceyi skar- 
bowej, dla dokładniejszego zbadania sprawy w po- 
rozumieniu z sekcyą ekonomiczną i z komisyą 
przemysłową, p. Chrzanow ski żąda przedło- 
żenia p!anów i kosztorysów projektowanych prze- 
istoczeń. Inni mowcy dowodzą, że całe go bu- 
dynku na tę szkołę nie potrzeba, wystarczy pię- 
tro, i że w ogóle ten budynek do tego celu się 
nie nadaje. R. m. Zaremba, Zoll i Friedlein bro- 
nią wniosku komisyi, który też po końcowem 
przemówieniu sprawozdawcy przez Radę został 
przyjęty. Na tem posiedzenie zamknięto, zosta- 
wiając na przyszłe posiedzenie liczne joszcze nie- 
załatwione sprawy porządku dziennego. 


Opłatek. 


Na rozległych łanach poszarpanej Ojczyzny na- 
"szej, z pierwszemi promieniami gwiazdy, jaka zabły- 
sere powstaje radosgę uczucie. 

Więcej od innych narodów czciliśmy zawsze i da 
Bóg czcić będziemy Narodzenie Tego, który wzgar- 
dzi? przemocą tyranów i przebaczać umiał gnębicie- 
lom du ha, krueząc pęta niewoli narzucone całemu 
światu, — ztąd radość nasza. 

I nie tylko w Ojezyźnie, lecz wszędzie, gdziekol- 
wiek złe «zy dobre losy, zaguały synów wolności, 


na jakis zdubyć się można wobec trwającej dotąd 


Matre, 

Na rozpromienionej uśmiechem twarzyezce niemo- 
wlęcia, któremu nad kołyską nuci matka rzewną 
nutę kolevdy, na poważnem obliczu sędziwego star- 
ea, który wiele, wiele jaż razy święcił dzień ten, 
 Dasnwający tysiąrzae wspomnienia ubiegłych życia 
kolei, na- twarzach możnych i najaboższych, w pała- 
oach, lepiankach i wilgotnych murach moskiewskich 
kaz:mat, gdzie zawsze jeszcze jęczą nasi bracia bo 
mieli siłę twierdzić, iż car nie jest ich Bogiem — 
wszędzie | u Wszyś$kioh, chociaż jedna chwila we- 
goła wraz z promieniami gwiazdki zabłyśnie w 
sercach. 

W takiej chwili wszyscy czujemy się lepszymi, 
nozuć — w imię miłości i braterstwa łamiemy 
najlepszego, czego na świecie tym doznać można. 

_ Piękny zaiste obyczaj; w Polsce uświęcony wie. 
e" — nieznany ianym narodom. * 

A gdyby obociaż część życzeń wzajemnych nrze- 
źezywistnić się miała — raju doczekalibyśmy na zia- 
mi; — niestety, słowa przebrzmiewają; czynami 
i tylko stwierdzać możemy, iż dobrze życzymy sobie, 
więc miasto słów, korzystajmy z tysiącznych 8p080- 
bności świadczenia dobrego wszystkim, nie tylko 
bliskim nam i drogim, lecz tym o których zazwy- 
czaj mniej się troszczymy i mniej dbamy, a którzy 
życzliwości naszej łekną i potrzebują najwięcej. 

Niech wieśniak nasz od kapłana i dziedzica, z 
którymi przecuż jedną wielką złączony jest rodziną, 
doznaje zawsze dowodów czynnej braterskiej miłości, 


kolwiek w dzisiejszej potrzebuje doli — niechaj mło- 
dzież, ubodzy, sieroty w zwierzchuikach swoich. do- 
brodziejach i opiekunach, znajdnją serca życzliwe i 
do czynnych dowodów życzliwości skore, — niech 
wszyscy wzajem wybaczają sobie wiay popełniane 
w sapalczywości, lub sironniczem roznamiętnieniu. 
niech zaszczyceni ufnością rodaków męże na czele 
stojący, śŚmiałością, energią, czystem sumieniem i 
powagą niezłomuych przekonań, a pogardą dla prze- 
mesy i jej nielicznych jaż dzięki Boga czcicieli, da- 
dzą dowody miłości i życzliwości dla kraju i roda- 

w, — tego pragaijmy łamiąc wspólnie chleb, 

"gaijmy dla nas samych, dla braci naszych wszyst- 

a. oddzielonych kordonem, czy uciskiem. dla 

jyszłości wreszcie ukochanej naszej Ojczyzny. 

Jpełnienie Życzeń tych zależy w całej pełni od 

- samych; w nas także jest moe uczynienia ich 
'za6zywistością w najbliższym czasie. 

Kochaimy się wzajemnie i czyńmy sobie dobrze, 
„wwsze i wszędzie, w dobrej i złej doli, a każdy z 
38 niechaj nie tylko pragnie tego, lecz i postępo- 
waniem przyczynia się do budowy tego gmachu 
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 wyrozumiałości i pomocy, której więcej niż kiedy 
b 


Wspólna wilia odbyła się dzisiaj w południe w 
Czytslni Akademickiej. Zgromadzonych powitał ser- 
decztą przemową p. J. Łnsz zkiewicz w zastępstwie 
nieobecnego prezesa Bernadzikowakiego, który nade- 
stał telegram. W przemowie naznaczył uroczystość 
tę jako obebód ściśle rodzinny w rocznicę Narodze- 
nia Chrystusa, którego wzniosła nauka zgromadza 
wszystkich w idei jedności. P. karator prof, Zoll, 
nawiązując do przemówienia poprzedniego, wyraził 
życzenie, ażeby młodzież zawsze jednoczyła się w 
w myśl miłości bliżniego , tego ostatniego wyrazu 
nanki Chrystusa. Wzniesiono następnie zdrowie p. 
kuratora Zolla, który na podziękowanie wzniósł toast 
na cześć Towarzystwa bratniej pomocy i Czytelni 
akademickiej, których jest kuratorem, następnie zdro- 
wie dyrektora chóru akademickiego p. Barabasza 
Uczta wspólna nosiła na sobie cechy serdecznego 
koleżeństwa, 

Rezultat loteryi gospodarskiej pomimo słoty 
przejmującej, jaką odznaczał się dzień wczorajszy, 
nietylko wypadł korzystnie dla ubogich samych, ale 
z korzyścią także dla licznie zgromadzonej publiczno- 
ści, która wychodziła obładowana zwierzyną, dro- 
biem, i ianymi artykułami, mającymi wielkie znacze- 
nie dla spiżarni naszych wobec długiego szeregu 
świąt. Trwalszych dowodów względności dostarczyła 
forthoa wybrańcom swym w Żywych okazach, któ- 


"|rym przewodniczył: oap, baran i osioł. Na szczę- 


ście głośny ten tryumwirat pod protektoratem do 
broczynnych dam, przygłuszony został dźwiękami 
orkiestry p. Wrońskiego, 

Klub myśliwski o projektowanem założeniu któ. 
rego donieśliśmy, otrzymał już zatwierdzenie statu- 
tów i istotnie wejdzie w życie z Nowym Rokiem. 
Celem nowego tego klubu: polowanie i zabawa to- 
warzyska. Łatwiej jednak przyjdzie wielbłądowi prze- 
cisnąć gię przez igłę, jak bezmitrowemu śmiertelni- 
kowi przestąpić próg owego przybytku. Jedna bo- 
wiem czarna gałka na sześciu głosujących odmawia 
przyjęcia do kluba. 

Minister Dunajewski oczekiwany jest w Krako- 
wie w d. 10 przyszłego miesiąca. W daiu tym bo- 
wiem dopełmiony zostanie akt ślubu siostrzenicy p. 
ministra paany Zofii Ściborowskiej z dr. Kniaziołuc- 
kim, lekarzem ze Lwowa. 

Pan Władysław Kłosowski, raday miasta Lwo- 
wa, dyrektor ruchn kolei państwowych , obchodził 
wczoraj wa Lwowie 25-letnią rocznicę służby. Ko- 
ledzy jubilata wręczyli mu stosowny adres pamią- 
tkowy. 

Za jednym z dzienników zamiejscowych powtó- 
rzono przed tygodniem w tutejszej prasie wiadomość, 
że redaktorem razety Polskiej w Warszawie w 
miejsce znanego a zasłużonego publicysty p. Edwar- 
da Leo, miał zostać dotychczasowy sekretarz Ku- 
ryera Warszawskiego p. T. Czapelski. Wiadomość 
ta redukuje się do faktu, iż p. Czapelski wstąpił 
do redakcyi Głazety Polskiej jako współpracownik. 
Wieczerek Mickiewiczowski odbył się wczoraj 
(22 b. m.) w czytelni młodzieży handlowej izrae- 
liskiej. Uczeń uniwersytetu p. Prokesch uproszony 
przez młodzież, odegrał na fortepianie z całą wer- 
wą i znajomością rzeczy kilka większych utworów, 
p. Kacz oddeklamował z życiem „Redutę Ordena*, 
p. Russer odegrał na cytrze cały szereg narodowych 
pieśni, które następnie młodzież odśpiewała chórem 
przy akompaniamencie fortepianu. Wieczorek rozpo- 
czął się odczytem p. Majera Schłesiagera o życiu 
poety, odczyt popularny, a zakończony uwagi go- 
dnemi słowy: „Cześć ci, wielki wieszezu. cześć ci 
ziemio polska, boś ty ojczyzną naszą, a ty wieszczem 
naszym. * 

Stowarzyszenie młodzieży handlowej w Kra- 
kowie pośredniczy na podstawie $ 37 swoich sta- 
tutów bezpłatnie w umieszczaniu pomoeników, jak i 
praktykaatów handlowych, tak w tutejszych hand- 
lach, jak i na prowiacyi. O czem panów kupców. 
pomoeników i rodziców, chcących swych synów w 
handlu umiościć, niniejszem zawiadamia. 

Adres: Bracka 12. 

Lista balów publicznych w ciągu zbliżających 
się zapust, przedstawia się następnie: w styczniu 
dany będzie bal d. 21 prawników i medyków, d. 
26 bal akadamików. W lutym d. 4 bal weteranów 
z r. 1881, d. 9 bal na dochód domu przytułku na 
Kazimierzu, d. 14 bal kostiumowy Koła artystyczno- 
literackiego. Prócz tego w projekcie: bal na budo- 
wę nowego teatrn, Zapuety trwać będą 7 tygodni. 

Skrzynki listowe umieszczone na zewnątrz do- 
mów w rynku i w ulicach, dla wygody osób ko- 
respondujących z Towarzystwem dessauskiem w spra- 
wie koksu, gazu itd,, dają powód do licznych za- 
mieszań zwłaszcza ze strony nie umiejących od- 
czytać napisów umieszezonych na skrzynkach, ci 
bowiem biorą je za jedno z skrzynkami pocztowemi 
i wrzucają tam listy przeznaczone dla poczty. Mnie- 
mamy, Że skrzynki takie nmieszczane powinny być 
tylko w sieniach domów, zwłaszcza, że stanowią one 
uszczuplenie dochodów pocztowych. 

Przypominamy, że biura Kasy oszczędności z 


Kronika. 
kwotę już nadesłała, bez wzywania lub żądania o- 
Kraków, 24 grudnia. fiarności. Piękny ten czyn godzien naśladowania. 
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życzenia Świąteczne, obowiązała się płacić roczną 
składkę na weteranów w kwocie 3 złr. i taką tuż 


Polska matrona. Dnia 10 b. m. zmarła w Zie- 
lonym Kącie, pow. Husiatyńskiego, Amelia z Radzi- 
szewskich Garnyszowa, wdowa po Ś. p. Piotrze, 
kapitanie 8 pułkn ułanów Z r. 1831, następnie 
więźniu stanu i długoletnim tułaczu. Gorący patryo- 
tyzm, którego dowody składała od wczesnej młodo- 
ści. zwłaszcza zaś w latach 1884 — 36, gdy z 
własnem zaparciem i niebezpieczeństwem  Opieko- 
wała się gorliwie ówezesnymi więźniami stanu 
we Lwowie, ożywiał tę żacną matronę do osta- 
tnich dni jej Żywnta, pełnego caót i czynów szla- 
chetnych. Cześć pamięci znakomitej patryotki i wzo- 
rowej kobiety ! 

Berlin, 19 grudnia. Dnia 1 b m nezciło Towa- 
rzystwo katoliek -polski- pamięć zgosu uisśmierte! 
nego wirszcza Alama, Pa załatwieniu wstę,nych 
spraw Towarzysiwa skreślił jeden z członków ży- 
wot, poetycką działalność, oraz zasługi wielkiego 
poety, poczem chór męski odśpiewał kilka pieśni na- 
rodowych. Po krótkiej pauzie nastąpił odczyt: „Jak 
przodkowie nasi umieli bronić ojezyzny i wiary.“ 
Z kolei wygłoszono dwie dsklamacye z poezyi Min 
kiewicza, Śpiew solo i ogólnie „Jeszcze polska nie 
zginęła* zakończyły uroczystość, w której wzięły 
udział nawet osnby mienależące do Towarzysiwa. 

Mierzwiński w Berlinie. Berliner Tageblatt pi- 
szo: Następstwa powodzenie aia y cy bywają ró- 
wnie jak ono przyjemne, Polski tenorzysta Mierz- 
wiński stał się w jednej chwili celem wymierzonej 
ań ze wszystkich stron prawdziwej bombardacyi 
próśb. Więcej niż tuzin fotografów ubiega się o za- 
szczyt zdjęcia podobizny jego oblicza, dla mnogich 
wielbioieli i wielbicielek. Fabrykant pertum pragnie 
nowym kosmetycznym środkiem upięknisjącym na: 
pełnić handle i — nosy, fabrykant piór stalowych 
zamierza dźwięcznego podpisu tenora użyć za po- 
lecającą etykietę — a młody Politik po dziesięć 
razy na dzień powtarza elegijny dwuwiersz Ublnada: 

„Wann hört der Himmel auf zutrafen 
Mit Albums und mit Autographen !“ 

Tysiączaa listy, które dochodzą Mie ś.p 
z kół lubnjąsych się w tanich zbiorach, dadzą = 
zredukować do jednej nuty: „Proszę o łaskawy au- 
tograf! — Ubogi tenorzysta !* 

Talar obchodzi w bieżącym miesiącu 400 letni 
jubileusz swojej ziemskiej wędrówki w Niemczech. 
Przed czterema wiekami bowiem, t.j. w r. 1484 
w grudniu pierwszy “talar ujrzał Światło słoneczna 
wyszedłszy z mennicy arcyksięcia Zygmunta w Ty- 
rolu. Że nowo-narodzony przyjęty był z otwartemi 
rękoma i nie potrzebował się uznania dorabiać, zby- 
tecznem byłoby dowodzić — cześć zaś, jakiej używał 
i używa dotąd jest tak wysoką, że chęć objawienia 
jej w wyjątkowej, jubileuszowej formie byłaby pró- 
żuym wysiłkiem. Używa on trwałej i do maximum 
doprowadzonej adoracyi. Mimo tego numizmatyczne 
Tow. w Wiedniu poświęci mu w rocznicę urodzin 
naukowy odczyt, połączony z wystawą najstarszych, 
dochowanych dotad okazów, 

500-tne przedstawienie W«berowskiego „Frei- 
schdtza* odbyłoesig d. 18 b. m. w królewskim 
teatrze w Berlinie, Podług wiadomości, które sam 
Weker w swoich pamiętnikach zosjawił, wystawa 
Freischitza, noszącego pierwotnie ty} Die Jäger- 
brant“ napotykała początkowo na mpóstwo tradno- 
ści i odwlekaną była bez końca z pyłwodu wrogie- 
go niemievkiej muzyce ówczesnego intendenta Spon- 
tiniego, protektora zapalonego włoskich oper. Kiedy 
wregńcie Freischitz po raz pierwszy „Światło kin- 
kietęw ujrzał", powodzenie było tak znakomite że 
kompozytor z wszelką słusznością zanotował w swo- 


zycznych 14 oklaskiwano bez końca. Wszystko szło 
wybornie, śpiawano z przejęciem; wywoływali mnie, 


w stanie nikogo więcej rękami ująć. Wieńre i wier- 
sze leciały. Soli Deo gloria.“ Od tego czasu opera 
była niewyczerpanym źródłem dochodów dlə dyre: 
ktorów, a sławy dla samego twórcy. Co do pienię- 
żnych zysków otrzymanych z Freischiitza przez sa- 
mego kompozytora, dokładne sprawozdanie znajduje 
się w jego papierach. Podług nich Berlin zapłacił 
Weberowi za wyciąg fortepianowy 220 talarów, a 
jako honoraryum 440 talarów, później zaś jako po- 
wtórne honoraryum 220 tal. Wiedeń przyniósł We- 
berowi 312 tal. 12 groszy, Drezno i Darmstadt po 
187 tal, 12 gr., Monachium 187 tal., Stuitgard 
128, Frankfurt 121, Strelitz 115, Weimar 62, Ko- 
lonia 38, Berno 35. Najmniejsey zaś dochód od- 
niósł Weber z swego arcydzieła w stolicy nowoży- 
toej muzykt niemieckiej Bajrucie, gdzie na nią setki 
tysięcy poświęcono. Bajrutha zapłaciła Weberowi 28 
Freischitza — 13 talarów. Po odtrąceniu kosztów 
przepisywania i libretta, cały zysk kompozytora wy- 
niósł niespełaa 3000 talarów, dyrektor ów zaś, ale 
to zbyt trudne do obliczenia, Zważywszy, żo Frei- 
schitza wszystkie sceny wystawiły, wszystkie robiły 


to, jak widzimy z powyższych sum, 
/ Najnowszą ozdobą galanteryjną Świąt. damskie- 


ciszka Scheina i Jana Rudkowskiego inżynierami 
dla biura technicznego dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie. 


Składki. Uczennice pensyonatu p. Górskiej zło- 
żyły za pośrednictwem Administracyi Czasu do rąk; 
prezydenta miasta dra Szlachtowskiego na pomnik 
Adama Mickiewicza w Krakowie 37 złr. 50 ct. i 2 
marki duńskie, które po uskutecznionej zmianie czy- 
nią 80 ct., ozyli łączuą kwotę 38 złr. 30 ct. Kwotę 
tę ulokowano w Kasie oszczędności m. Krakowa na 
książeczkę nr. 67.452. 

Na sarkofag dla złożenia w nim zwłok Adama 
Miekiewicza na Wawelu, złożył p. Walery Rzewu- 
ski, radca miejski, do rąk prezydenta dra Szlach- 
towskiego kwotę 25 złr. Kwotę tę umieszczono na 
książeczkę tat, Kasy oszczędneści. 

Na pomnik Mickiewicza nadesłało do Administra- 


legi Nowej Reformy Towarzystwo kat'lickie polskie 


w Berlinie 15 marek 


Składki. Dla ojca obarczonego 7 dziećmi i Żoną 
chorą, złożył w Administracyi Nowej Reformy 
p. W. Gołębiowski 5 złr. 


Repertuar teatralny. 


W piątek 26-go: „Chata za wsią”, obraz sceni- 
cany w pięciu aktach ze Śpiewami i tańcami, na- 
pisany przez Zofię Mellerową i J. K. Galasiewicza. 
Rzecz wzięta z powieści J. I. Kraszewskiego; mu- 
zyka Zygmunta Noskowskiego. Po raz pierwszy. 

W sobotę 27-go: „Chata za wsią“. Po raz drugi. 

W niedzielę 28-go: „Chata za wsią“. Po raz 
trzeci. 


Dział ekonomiczny. 


Targ na bydło. Wiedeń 23 grudnia. Na wczo- 
rajszy targ bydła rzeźnego przypędzono ogółem 1942 
sztuk wołów, między temi galicyjskich 358, 
bukowińskich 143, węgierskich 835, niemieckich 
611. Ogólny przypęd był o 438 sztuk mniejszy, 
niż zeszłego tygodnia, natomiast z Galicyi o 877 
mniej, z Bukowiny o 26 więcej przypędzono. Prze- 
bieg targu był leniwy. Ceny spadły o 1 złr. 50 ct. 
Nie sprzedano 28 sztuk. Płacono za opasowe woły 
galicyjskie po 54—61 wyjątkowo po 62 złr. 
woły chude po 48—50 złr., za opasowe woły wę 
gierskie po 53—64 złr., wyjątkowo 65 złr, za 
woły z paszy 50—53 złr., za opasowe woły nie- 
mieckie po 54—64 złr. wyjątkowo 64'50—65'50 złr. 
za 100 kilo martwej wagi. 

Preszburg, 23 grudnia. Na wczorajszy targ 
bydła rzeźnego przypędzono tu ogółem 1145 
sztuk wołów, czyli o 286 mniej niż zeszłego tygo- 
dnia Pomiędzy temi z Galicyi 12 czyli o tyle 
więcej. Woły galicyjwkie osiągnęły cenę 58 
złr. a. w. 


SEE eea 


Telegramy „Nowej Reformy“: 


( Prywatne.) 


Wiedeń, 24 grudnis. Z powodu pewnego wy- 
padku, zaszłego w Woderądach w okręgu gmin- 
nym Libodrzyca w Czechseh, wydał najwyższy 
trybunał wyrok, iż ślub żydowski, który dał ży- 
dowski nauczyciel religii (szkolnik), bez upowa- 
¿nienia przynależnego rabina, nie jest wa- 


im dzienuiku: „Freischiitz przyjęty został z uiepo- Żny m. Małżeństwo w wypadku, o którym wy- 
dobnym do wiary entuzyazmem. Z 17 ustępów mu-|żej była mowa, uznane zostało przeto za nie- 


ważne. 
Wiedeń, 24 grudnia. Skoro doświadczenie wy- 


wyszedłem z paniami Seidler i Ennike, bo nie byłem | kazało, że koszta utrzymania więźniów w naszych 


zakładach karnych, które się dotychczas wydzier- 
żawiało, znacznie się zmniejszają, jeżeli utrzyma- 
nie zostaje pod zarządem państwowym — mini- 
steratwo sprawiedliwości zaoszczędziło w ten spo- 
sób 150.000 złr., w roku bieżącym — przeto za- 
prowadzonym zostanie we wszystkich zakładach 
karnych własny zarząd. W zakładach karnych 
w Karthausie i we Lwowie, wejdzie on w życie 
od dnia 1 stycznia 1885 r. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 24 grudnia. Wiener Ztn. ogłasza u- 
stawę o dalszym poborze podatków do końca 
marca 1885 r., przedłużeniu czasowego zawie- 
szenia działalności sądów przysięgłych w okrę- 
gach sądowych Wiednia Korneuburgu i przedłu- 
żenia sądów wyjątkowych w Kotarze. 

Praga 24 grudnia. Czeskie Towarzystwo kre- 
dytowe ziemskie ogłosiło konkurs. Zebranie wie- 
rzycieli naznaczono na d. 3 stycznia, termin do 
zgłaszania pretensyj na 28 lutego, a rozpoczęcie 
likwidacyi na 7 marca. 


na nim świetne intoreza, a niektóre tylko płaciłyjdj|  Buda-Peszt, 24 grudnia. Uwięziony tu został 


Mrzędnik policyjny Farkas. Za przyczynę podają 
sprzeniewierzenie dwóch tysięcy złr. w kasie po- 


Madryt, 24 grudnia. Wczoraj wydarzyły się w To, 
ledo trzy przypadki śmierci z powodu cholery. Roz- 
porządzeniem królewskiem przywrócono podróżnym 
wolny wstęp do Hiszpanii. Odroczono zawarcie 
umowy między Hiszpanią a Niemcami w sprawie 
Borneo archipelagu suluarskiego. Bismark oświad- 
czył. że musi się wstrzymać z ntworzeniem am- 
basady niemieckiej w Madrycie, gdyż nie chce 
narazić się na ponowne odmówienie kredytu ze 
strony parlamentu. 

Madryt, 24 grudnia Epoca donosi co do ugo 
dy między rządem niemieckim a hiszpańskim, iż 
niemieccy konsulowie w Chinach, w Siamie strzedz 
będą interesów hiszpańskich, jeżeli przedstawi- 
ciele hiszpańscy uzuają potrzebę tego. 

Halifaks, 24 grudnia. W podwórzu nieopoda 
mieszkania kilku urzędników wojskowych znale- 
ziono cztery funty dynamitu. 

Nowy-York, 24 grudnia. Spalił się tutaj teatr 
„Comic“. Szkody szacują na 175000 dolarów. 


£ 
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ursa telegraficzne. 
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NADESŁANIE. 


Bank krajowy 
we Lwowie i 42 zastępstwach 
przyjmuje lokacye gotówki: 
na 35, 8/4*|o i 49/0 asygnaty kasowe, na 49), 
książeczki wkłackowe, 
(500 zir. platne bez wypowiedzenia.) 


Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym : 
43/49/, Listy zastawne Banku krajowego, 5% obli- 
gacye komunalne Banku kraj., 4/97, i 60/, obli- 
gacye pożyczki krajowej. (1231 15 88) 


(zez 
NADESŁANE. 


E cech o 
muzyczne, woe i artystyczne 
Tygodnik artystyczno-literacki. 
Wychodzi co sobotę. Daje w przeciągu rokn 80 
arkuszy tekstn pióra najwybitniejszych sił pisar- 
skich polskich i zagranicznych. około 100 illu- 
stracyj (przeważuie portretów), oraz przeszło 60 ar- 
kuszy nut muzycznych na fortepian (w łatwiejszym 
i trudniejszym układzie), instrumenta smyczkowe i 
do śpiewn pierwszorzędnych kompozytorów krajowych 
i zagranicznych. 
Prenumerata roczna ra. 8, kwartalna ra. 2, z prze- 
syłką pocztową rocznie rs. 10, kwartalnie rs. 2 k. 50. 
Abonenci roczni otrzymają album, złożone z sze- 
soiu wielkich fotodrukowych portretów Marceliny Ko- 
chańskiej, Pauliny Lucci, Stanisława Moninszki, 
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ne, przysyłając wiceprezesowi Tow. opieki wetera-| Mianowania. Minister handlu zamianował komi-|nie projekt angielski w sprawie finansów egip- NOO EPM 
s >e sa J , i » . - 1 j ; |" 
d ne pe JE nów, p. Ksaweremu Konopce, dziedzicowi Zalesian, | sarzy byłej dyrekcyt telegrafów we Lwowie: Fran-fskich, wiadomość ta zdaje się być przedwczesną. 
| ERC joa j Agaa płacą | żądają OE | DEJA A 
| Krakow, daia 24 19. E TEM, Listy likw, Warszawy (b b. kap.) I. Emis.j — — 26 = RÓŻNE INNE POŻYCZKI "|6, Lw.Czer. z 1872 806 ża za słr. T 85 15] 86 30 „ AKUTE BANRUWE. dą | 
le papierowe roe. . za 100 ru 501525 -|5, n n X „ I „ | — —| 98 86 ; = 5  Moraw.-Ssl. C.-B. 800 słr. „ 100) 68 68] 68 90/5% Aaglobsak . . . . . . na 
Joay s:<brne . i JO 4-— EF Wiedeń, a 12. n n AR z —| 51 3:15, Biodmiogrods. na 300 skr. „ 100) 97 75) 98 25/5 „ Kredyt dla handlu i przem. aa 
ka nowy ważny. . + 573 5 84 OBLIGI DŁUGU MA AAWA: g” =  gerbskie po 100 franków, 1) 81 -|Ś1 35/5” Lomb. (Südb.) aa 500 fr. za sstukọ 11183 50| — —|6, Kreditbank węg. allg. . . za 300 
o A E 3 KT 17/,9/, Beata sustr. pa ierowa . za złr. 160] 81 96) 82 19 * > Tureckie po "POR Gz 5, Przm.-Łup.]. Hm. 200 str. „ 100| 99 —| 99 6OJ5 „ Lóuderbank . . . - -nA 600 
A Pe palic. za sdr, 109 0 50] 91 | gn P> n  Srebrma. . „ „ 100 88 10 88 25 5, Nordesty za 300 zły. sz dr. 100] 86 90) 97 8OJ5, Amstro-węgiersk. . . » « 26 ki 
p eo Modenie weclic „ . 100161 BONO GEJA » n 0 Mom. . „ „ LO sd. LISTY ZASTAWNE. | L OSY. 4717 AKOYE KOLEJOWE. . 
Tje% Krajowe listy zastawne . . .| 90 EO; 81 ©], 0% roka 1854 na 260 ntr. za sèr. 1000126 751126 5C la% Listy Boden Ord. ellg.0. 2è. za str.100 |128 —|123 60] Kred. dla hand. t prz. as 100 sły, w. a. „ |180 50/181 —|5_ Aisid Flume, . - a 200 
+ „Listy ust. Tow. ki. siss. . . | 91 60| 98 Tefé pa E T- AST. 100/134 76/1865 213% „m »zpr. „ 100| 86 60] 97 — . . . . . ma 40zł. m k „| £i 50 43 —| 5" Ferdynanda Nordbaba . . 2.1050 
ma karać ae z wą. Sar.) 87 = 58 AA " -i860 „ 190% 7 ” 100l141 50142 —|6, „ Banka hipot. gal. „ 190| = —/101 —| Towart. żegl. Dzmja na 100 zèr. w. a. 11: —|115 —|.7 Grancli ih ma 200 
SBa r o» e a a: . LO636TO | r 1864 bez % omie „ © 10071 —117: 6OJS"  „ n »%10%p., 106| — —| 98 7bf Insbruk . . . . naa 20 ir. w.a. 20 —]5. Karoia Ludwika ao 
a =- r  „ Banka Hip. . a z|- A pea ka da ” 1001169 261170 —|5 < s * Wa o „ O0 = — anie | - > RA Maji: Rok TY; 4, Koszycko-Bog i n 
l w z 8 „ z prem, À i Z n » À n on -d —15 3 E .18-1. pozd o ie B3 . W. 8. wako-Osoraio S . RA 
BRO DO My | a | - |-  |I- Tinty mat. akt. kr. E. EE 100| 09 S0|160 sol Labladakie. > > ` ma 302r. w. a uje" pew W. TARY na 200 
1% aast Król. Pol. za rubli 100 — —| 97 śl BLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ. n 5 n n nn 36-1 ° 100| 99 Bul 99 75] Ofuer (miasta Bady). aa 40 złr. w. a. 43 |. * „ „ .„ RE 300 
j 10 6% Beuta słota ka. E a A To 0 T 5 in E n v 6, Błedmi 
2. likwid. „. .„ „ 100] — —| 88 45 ota węgiers a str. 20 97 sł 4% Listy zst gal. tow. krd. siem. „ 190| 91 40] 92 —|Palfy. . . . . . aa 402r. m. k. 88 — 5. Staats owa na 200 
Lwów, dnia 23/12 | Se W szą » + deol gigol 9i 25l5p > » Banku mustr-wpz | 130 [163 10102 85 haii al r 1% gęjó » Lombardy (Błdbaka) ge? 
ye Basku hipotecznego gal. s. na zł. 200285 —/3%0 —| 4 Oblg. węg. Ostb z 1876wzł. „ 7 I00|105 76/106 35 Ph% S r 85, ka SION K4.2/ GRU w. ai 18 75 WALUTY 
NZ PAŁ 00 92.08 zyj — Fożyoz: pr. wag. po;100 sr. a n 100/116 = p136 50 ic Gimda ? 00 | 07775] 98 —|Salm, . . . . laa 40xr. mk. 56 50| Dakaty pełna z: mgao 
% ag” 43 D „ NĘ 56 sr. „ „ 100114 = i7 La | j i A 
| 2 Danku hipot. gal. „ „ 100 201 89102 8 | 45 Losy Oisańskia bai Kea) © 7 HA So|L17 20] OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA WOLE) Simak R a 51 50| 30-to Markówka > 12 04| 12 06 
! deski Midemp i 11 103 751104 j OBLIGI INDEMNIZACYJNE 5%  Albrechia . aa 300 zèr. za złr. 1 | 99 20) £9 80i Btanisławowskie . . as 39 rlr, w. a. 24 50] Pół-Ilmperyały ros. połno ważze ©, b 04) 10 6 
Lpaej> pożyczki 5% Oblig. indem. Bakowińskie za ir. 100/103 —|103 75]6,  Ferdyn. półn. na 300 złr. „ „ 16 [106 70:106 —, 474% Tryestyńckia . na 100 sir. m k. „|180 —|1$3 —| Fasty zz A = 14 26) 22 87 
Warszawa, ani 2312. 6, Oblig. indomizse. Galieyj.. „ „ 100103 39/1 3 80] 41a% Ear. L. Em. 1881300 złr. „ „ 100| 99 30] 99 40] 4% 5 „aa BG e,n. a -| = =j! m z 12 deb H 
7 cart. a. r. 18 69 (bor bież. kap.) — —| 96 80]6, s e Biedmgr. „ „ 100770 75/101 50]5% Kosz.-Bogum. na 200 wr. , 100 100 — 1100 50] Waldstein . . aa 30 sir, m. b FO kozę I a s 45 70) aż 
iż; ikwiboyjąe p p tn- 100 — —! 874856,  ,  „ Węgier, , „ 100100 —|160 76]5, Uw -Dzar. z 1365 B66 Ay, | © 100! 82 16 82 80 Wiedisahgrast: sa ŻÓdr m k - ac suaóż dk « 00 „ dag 


4 Kr. 297. 


OGŁOSZENIE. 


Publiczny akt rozlosowania dzieł sztu- 
ki między członków Tow. Sztuk Pięknyh 
w Krakowie odbędzie się w niedzielę 
dnin 25 stycznia 1885, o godzi- 
nie 12 w salach Wystawy w 'Sukieuni- 
cach. 1348 1 3 

Kraków, dnia 23 grudnia 1884. 


Dyrekcya Towarzystwa Przyjaciół 
F Sztuk Pięknych w Krakowie. 


| 
iOO00000000000000000000000000 
| ZAWIADOMIENIE. 


Prowadząc od lat kilku Restauracyę w hotelu Drezdeńskim w Krakowie, 
bądź jako zarządca, bądź też przez rok ostatni na sweją własną rękę, z dniem l pa- 
ździernika ob alem Restauracyę w hote'u „pod Roit w Krakowie. 

Jak dotychczas w hotelu Drezdeńskim. tak samo restauracyę w hotelu „pod 
Różą* postawię na stopie pierwszorzędnej restauracyi, starająe się o to, aby kuchnia 
była smaczna a obsługa chętna i szybka. 

Piwnicę zaopatrzyłem w wszelkie wina, a mianowicie: węgierskie, austryackie, 
franeuskie i wszelkie zagraniczne, które wyłącznie od pierwszorzędnych europejskich 
firm pobieram; również piwa Pilzneńskie. 

Spodziewając się, iż Szanowna P. T. Publiczność względami wwemi raczy mnie 
poprzeć jak dotychczas, staraniem mujem będzie, abym łaskawych względów nigdy nie 


utra it. Ż uszanowaniem 
Ferdynand Turliński, 
Zakład fotograficzny 1030 28 30 restaurator w hotelu „pod Różą* w Krakowie, ul. Floryańska 


A. SZUBERTA 


w KRAKOWIE, 
przy ulicy Krupniczej pod Nr. 7 
odznaszonr 

kilkoma medalami z wystaw europejskich, 
portretuje bez względu na pogodę pospiesznie, 
zdejmuje obrazy olejne i akwarelle i" | 
nieznanym Bposobem, który obeenio wvnalezio- 
nym został, oddając r. w właściwych tonach. 

1346 1 


JOZEF MILLNER 


pianista 
w Krakowie Nr. 6 Podzamcze, 
jak poprzednich lat, tak również obecnie 
poleca się grą na fortepiania w zaba- 
wach prywatnych i towarzyskich, ma- 
jąc utwory pierwszych mistrzów. 
1344 18 


oz. 


Neusteina ocukrowane Pigułki krew czytac» 


św. Elżbiety. 


Pod każdym względem wyższe od podobnych preparatów pastylki te, mie zawie- 
rają żadnych szkodliwych substencyj: używane bywają z najlepszym 
skutkiem w chorobach organów "brzasztych, chorobach. skóry, chorobac  mózgn, 
chorobach kobiecych; lekko rozwalniają i krew czyszczą. Żaden lek nie działa lepiej 
i mniej sokodliwie w celu usunięcia 


zaparcia trzewiów brzusznych, 


zwykłego źródła przeważnej liczby chorób. Z powodu przyjemnej formy chętnie przez 
dzieci bywają brane. Pigułki te odznaczone są zsszczytnem Świadectwem radcy 
dworu profesora Pithy. 
M6 Pudełko zawierające 15 pigułek kosztuje 15 ct., Ośm pudełek w jednej paczce, 
mieszczącej w sobie 120 pigułek kosztuje tylko 1 zł. w. a. 
©Q©strzeżenie? Każde pudełko, na kiórem nie ma firmy: „Apotheke znm 
heiligen Leopold“ a na odwreżnej stronie nią posiada 
naszej marki ochronnej, jost falsifikatem. kupowanien takiego 
pudełka ostrzega się. 
> Należy zważać, aby nie otrzyma złego, bezskutecznego, 
a nawet szkodliwego preparatu. Żądać więc należy wyraźnie 
Neustein'a pigułek é. Elżbiety. Pigułki te opatrzone są na 
obwi ijce i „sposobie użycia, obok umieszezonym podpisem. 
"Główny skład w Wiedniu: w Aptece Neustein'a „zum heil. 
Leopold*, Stadt, Eeke der Planken- und Spiegelgasse. W Krakowie aptekach: 
Redyka, Sobierajskiego, Wiszniewskiego i Stokmarn. 1112 9 15 


+ wadi „WÓM MMI 


"i: 


` oddi 


J. MIESZA! 


nowo wynaleziony 


AMORSKI PROSZEK 


MIN FP ADI ma FAW A N E N AF 


| zabija „ FRYDERYK EBERT = 
- prtu emyn rf lpr H > R” w Krakowie w dziedzińcu Franciszkańskim cai 
karaluchy, muchy, mrówki, klesz- - 5 s 3 
J| cze, mszyce, w ogóle wszelkie owa: zj| Ę S LAKIERNIK POWOZÓW. ga 
d dy z nienaturalną prawie szybkością, -|| 5 k4 2 
w ten sposób, że z zarodków owa- lE 5 A 5 
dów prawie ślad nie pozostaje. Šf] „ +5 3 b 
E Prawdziwe i tanie można dostać 3 87 zj E 
$ tylko w składzie materyałów apte- Šį] © „2 EN 

Cznych _ 350 11 12 | = > 


1J. Andel'a w Pradze * 


J 13, „zum schwarzen Hund“, Husegasse 13 Z 
| W Krakowie do nabycia: u A. 
iĝ] Hawełki, tudzież w aptekach: E. Radlera, .£] 
E. Stockmara, Józela Trauczynskiego. i j 


WON MAM ZA | W | M 


E Wiktora Redyka. 
a| W Chodorowle u p. St. Dyszkiewieza apt., 


DYSTYLARNIA 
Wódek, Likierów,RumuiSpirytusu 


firmy 


W. E. Bochnak & J. Kaspar 


w Krakowie przy ulicy Szpitalnej, naprzeciw Kasy Oszczędności 
poleca Szanownej Publiczności dystylaty owocowe i dystylowane 
wódki z ziół i korzeni. jako najlepsze. 

Dystylaty owocowe Nr. 2 po cenie za flaszke 45, 65 i 85 ct. 
w na-tępuląrych gatunkach: Ananasowa- Bizoskwiniowa, Wiśniowa, 
Morelowa, Malinowa, Migdałowa, Jarzębowa, Tarniowa, Owocowa 
i Na!tewka owocowa. 

Wódki najprzedniejszc Nr. 2 i 3 z korzeni | ziół 
po cenie za flaszkę 45, 65 i 85 ct. 

Angielska, Cytrynowa, Imbierowa, Kminkowa, Kontuszówka. Karpa- 
tówka, Kiraso, Kwiatówka, Maraskino, Małachów, Miętowa, Pomarsń- 
czowa słodka i gorzka, Rostopczyn, Plewna, Selerowa, Złotówka, 

ytniówka. 1298 6 6 
Najprzedniejsze likiery po cenie za flaszkę 35, 60 ct. i złr. 
120: Ananasowy, An'zetka, Uytrynowy, Czokoladowy z wanilią, Ki- 
raso, Kawowy, Brzoskwiniowy, Malinowy. Pomarańczowy, Różany 
Wanilowy, Wiśniowy, Parfait d'Amour, Chartrense, Benedyktynka. 
Rozmaitości oryginalne: Rum Jamaika, Cognac francuski, 
Sliwowica S*rmijska, Starka, Arak de Goa i Batawia. 


3| we Frysztaku Np” J. Zaniewskiego apt.. f 
j w Kołomy u p. E. Stenzla apt., w Kutach 

4 pr Kolomoa u p. Alex Zagajewskiego apt., E 
w Krośnie w handlu Jana L.azarowicza, = 
| w Sokalu u. p. Eug. Wysoczanskiego apt. Z 


MAUFHFTTFTW L 


H. Niemetz w Krakowie B 
Sklad Maszyn do szycia 
Sukiennice Nr. 30, sklep narożny vd stro- 

ny ratusza, 


poleca niniejszem P. T. Publiczności swą 
powiększoną pracownię mechaniczną. 
Przyjmuje oprócz wszelkich wyrobów w Za- 
kres mechaniki wchodzących także 
maszyny do szycia 
chociażby najstarszych systemów ; za do- 
kładnosć naprawy ręczy się. Ceny umiar 
kowane. =  S16 19 30 


WIELKI ZAPAS 
sztuczek sukna, 
(3—4 metry) wazelkich kolorów | 


39 89 


na ubranie męskie przesyła na żą- 
danie; sztnezka po złr. 5 
L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru należy dokładnie określić. 
Próbki za nadeslaniem 10 ct. marki. 


VO WWW WWWWwWwQ 


Piwa Karwińskie 


z browaru hr. Larisch Móniucha, 


Piwo Pilzneńskie 


eksportowe, z browaru akcyjnego, 


Piwo Bawarskie 


(Altvat rb er), 
Piwo Opawskie 


Likiery zdrowia. 


Jarzębinówka i Lasów ta 
rektyfikowane nalewki 
litewskie 
z fabryki J. Wys. księcia M onu t- 
leart w Izdebniku, opatrzore 
marką ochronną. 

Do nabycia: 

w Krakowie tylko » Handlu p. 
Antoniego Hawelki 
i w Składzie Nasion i Herbaty 
przy ul. Sławkowskiej L. 10. 


Od 1 kwietnia 1885 
poszukuje się mieszkania 


na parterze lub I piętrze, z ogro- 
dem lub przy plantach, złożonego 
mniej więcej z sześciu pokoi, przed- 
pokoju, kuchni, pokoju dla służby. 

Plac pod budowę przy ul. 
Karmelickiej do sprzedania. Zgło- 


(Trovpan:r M e'renlegerhbier) 
z browaru mieszczańskiego. 
w butelkach lub beczknch 
poleca w s:czególnej dobroci 


sié się pod lit. W. S. T. ul. Stra- Reprezentacya i Skład Piwa 4 osiaga DE i R 

7 É c przyjmuje fabryka u Izdebniku. 
szewskiego r ta MEL. Jana Aussetz H 1089 6 6 p 
przy ulicy Św. Jana Nr. 1, dom PWYWUWWOCWWÓWWÓWE 


Wej Pareńskiej, pierwszy od rynku 


EOE. Mk 4 m wani! PÓZ 0 
1273 10 15 


Pozyczki 
na Hypoteką drugorzędną 
zaciągnąć można za pośrednictwem kan- 
toru pod firmą Józef Rapoport 
w Krakowie, Rynek 48, pod bar- 
dzo korzystnymi warunkami Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki przy. jmu- 

jo się bez M. Lizzy 2 284 22 


c W Przemyślu 


W Dankowicach 


pół mili od stacyi kolei północnej J s- 
wiszowice, do sprzedania w każdym 
czasie: krów holenderskich zdatnych 
do chowu sziuk 10, narzędzia i maszy- 
ny rolnicze, jak wozy, pługi i t. d., 
kompletna młocarnia, konie wyjazdowe 
Z elegancką uprzężą, powóz kryty, po- 
wóz półkryty, faeton i sanki, — wszyst- 
D |ko W dobrym stanie. 1322 4 6 


-Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie, 1 PZ TA 


obok siebie zbudowane, pojedynczo lub 
razem z wolnej ręki, pod bardzo korzyst- 
nemi warunkami do sprzedania lub za- 
miany na kamienicę w Krakowie albo 
na majątek ziemski w pobliżu Krakowa. 

Bliższych szczegółów w zastępstwie 
właścicielki, udziela Wny J. Łapiński, 
właściciel Hotelu Europejskiego w Kra- 
kowie. 1226 11 20 


m ch + = 


NOWA REFORMA. 


88766 


na jednem z n:jwięcej «żywionych miejsc 
są 2 kamienice dwupiętrowe, nowe, 


Kraków 25 Grudnia 1884. 


Księgarnia, Skład, WYPOZYGANIA 
Nut muzycznych, oraz Ekspedycya 
Pism peryodycznych 


S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 


w Krakowie 


Pierwsze, prawdziwe, ułatwiając = wydzielanie EE eu-ierki z ekstraktu głodowego Jana 
Hoffa zawijane są w niebieski papier. 
Jana Hoffa Piwo zdrowia Jana Hoffa zgęszczony 
z wyciągu słodowego wyciąg słodowy 
1 fiaszka 65 et. 1 flaszka złr. 1.12%, mała flaszka 70 ct. 


Powagi lekarskie, jak w Wiedniu: Profesorowie Dr. Bamberger, Schrótter, Sennitz- 


ler v. Rokitansky, v. Basch Finger i w. i, w Beriinie pp, profero R Frendi przyjmuje 
v. Langenbeck Virchow, Osk. Liebreich, i w. i zapisują też w wielu chorobach z jak M 
najlepszym skutkiem. Prenumeratę 


Jana Hoffa słodowa 

czekolada zdrowia 

a '/, kilo I, zir. 2.40, IE złr, 1.60. 
za af kilo I. złr. 1.30, II. 90 et. 


na wszystkie czasopisma krajowe 
i zagraniczne. 

Na Gwiazdkę poleca powyższa księ- 

garnia wielki wybór książek ozdobnie 

oprawnych w językach polskim, niamie- 
ckim i francuskim. 1245 6 8 


Bardzo ważnel! 
Dia PP. OfcrÓW w rezerwie 


50% taniej niż w Wiedniu i Pradze! 


Kompletne ubranie, składające się z pła- 
Szcza, kabata, bluzy, spodni, czaka z pu- 
d- -łkom, czapki, szabli, kupli, portópó, 
feldbindy, krawatki, 6 kołnierzyków i 2 
par rekawiczek, 
za L40 złr. w. a. 


Zs dobry towar i przepisowy wyrób 4 


ki z wyciągu słodowego 
po 60, 30, 15 i 10 et. (Jedynie praw- 
dziwe w niebieski h torbeezkach.) | 


Najwyższe uznania 
środkowi leczniczemu zarówno jak pożywnemu, który sobie, 
jak żaden jeszcze inny preparat, pozyskał pochwały wszystkich 
stanów, za swe niezrównane działania zbawienne, zachowujące 
zdrowie. 


Do Pana 


JANA HOFFA, 


wynalazcy i fabrykanta słodowych preparatów e. k. dośiawby dworu prze- 
wsźnej ilości wład:'ów Europy. 
Wien, Stadt, Graben, Briunerstrasse Nr. 8. 


Zamek Friedland (Czechy), 21 listopada 1882. 
Proszę przysłać Jej Eksceleneyi pani hrabinie Clam-liallas na zamek Friedland 
W w Czechah 50 flaszek pańskiego wybornego piwa zdrowia z wyciągu słodowego Jana 
m Hoffa. Zamek Friedland, Hr bska kancelarya domowa: Weber. 


Proszę a natychmiastowe nadesłanie za pobraniem pocztowem 24 flaszek pań- ; 


skiego wybornego piwa zdrowia z wyciągu słodowego Jana Hoff. 
AP SR Gmunden, 11 grudnia 1883. Prokesch-Osten. 


Jana Hoffa piersiowe cukier- b~, 


Uprasza się o natychmiastowe wysłanie pod adresem hrahiego Erwina Auers- Pol 20: 1200 22 30 j 
1 perg, zamek Turnauhart, poczta Gurkfeld, 6C flaszek pańskiego wybornego piwa zdro- olecamy się łaskuwym wzglefąm g 
: di z myciągu słodowego. Hrabia Erwin Auersperg. 
i troszę wysłać pod adresem hrabiego Ernesta Tige, e. k. podpułkownik», szambe- Schulz & Stachowicz | 
lana Jego król. Wysokości arcyksięcia Zygmunta, Gmünd, za pobraniem pocztowem 10 kraw cy wojskowi i cywilni 
flaszek piwa zdrowia z wye ągu słodowego Jana Hoffa. Kraków, ul. św. Anny |. 5 


Hr, Ernest Tige, e. k. podpółkownik ete. 
Telegram z Nyiiraszambokret. 
Proszę o przysłanie pańskiego wybornego piwa zdrowia z wyciągu słodowego i 
cukierków z wyciązu ałodowego Jana Hoffa. 
Brogyan. Księżna Oldenburska. 
Haydu-Szoboszlo, 21 marca 1584. Upraszam o przysłanie pańskich słodowych 
preparatów zdrowia Jana Hoffa. (Piwa zdrowia z wyciągu stodowego i piersiowych cu- 
kierków słoduwych.) Hr. Zofia Starzeńska. 


Dla powszechnej korzyści ogłaszam, że z uporczywego kataru i kaszlu, prz aciw 


Gmiind, Austrya niższa. 


———o zza A 


HANDEL TOWARÓW ŻELAZNYCH 
LUDWIKA HALSKIEGO 


w Krakowie, Sukiennice, 


ktotemu bezskutecznia wielu środków próbowałem, wyleczyłem się w w A polaca: 
wemi preparatami Jana Hoffa. Mogę je zatem każdemn cierpiącemu jaknausi niej polecić PREZ Bea 3 
dad dame! Kopia bonycdów ód. 
Proszę uprzejmie o jaknajrychlejsze nadesłanie mi za pobraniem poczowem 13 fla- z Miklowane Waem 
szek pańskieg. słynnego na cały świst piwa zdrowia z wyciągu sioiowego i 3 torbeczek dosk A polerowana z 6.50 
piersiowych oukierków słodowych Jana Hoffa. Agyag's 24 marca 1884 r. K niksowano aga 
Z wszelkim szacunkiem Kamąn Janos. n a Sio W RÓ 
Pańskie piwo zdrowia z wyciągu słodowego działa z jaknajlerszym skutkiem ; „Drezdenki* niklowane a aa 
upraszam przeto o pon: wne przysłanie mi za pobraniem pocztowem 13 flaszek i 3 tor- zwyczajne „ ER 


Agyagos, 17 kwietnia 1884. Kaman iano8. 
Kopalnia Annathal-Dorog 16 sierpnia 
Proszę 0 możliwe najt ychl-jsze przysłanie mi za pobraniem p"eztowem pańskiego 
wybornego piwia zdrowia z wyciągu słodowego Jana Hoffa. Z wysekim szacunkiem 
998 3 5 Paweł Tschadensch górnik w kopalni Annathal, Gran. 


Wyrażenia ukoronowanych głów: N. P. cesarz Franciszek Józef I: 
„Cieszy mnie to, że uogę odznaczyć takiegu męża jak pan. N. P. Cesarz Wilhelm I: 
„Wzmacnia żołądek i posiada smak przyjemny.“ — N. P. Car Rosji: „Przysłać 100 p 
szek pańskiego wybornego wyciągu słodowego do Carskiego- „Sioła (Szuwałów).* — N. P 
Król Saski: „U keólowej Matki bardzo dobrze podziałało." — N. P. nieboszczyk król 
pruski: „Hoffa wyciąg słodowy bardzo dobrze działa na żołądek.“ — N. P. Król duński: 
„Przekonałem Się z radością o zbawiennem działaniu pańskiego wyciągu słodowego tak 
na sobie, jak i na ezłonkach naszej rodziny. — N. P, Król rumuński: „Wielki rozgłos 
pański wybornych fabrykatów słodowych.* — K. W. Książę Hoheneollern: „UO ie- 


jak również łyżwy żelazne z maszynkami 
od 1.20 do 2 złr. 
Samowary rosyjskie toczone ciężkie 
od złr. 5.50 do 17.50. 
M6 Zamówienia z prowincyi załatwia 
się pocztą odwrotną. 1310 4 15 


beczek cukierków słodowych. 


PIWO 


piej nie przystoi napis na pruskim medalu zasługi „Bene mereuti- jak panu.* — K. W. 

Książę Oeutingan-W allerstein: „Jest obowiązkiem ludzkim zbawienne działanie“ - K. W. w butelkach i w beczkach 
Walii „Proszę o niezwłoczne przysłanie.“ — K. W. Landgraf Hesski: Uznane zbawien- 

no działanie lecznicze. — Uznania. któremi pana zewsząd obdarzają.* 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 


Utrzymuje na składzie: KRAKÓW:J. Trauczyński, K. Wiszniewski, E. Stockmar, W. Redyk, 
E. Radler, Jan Janiga, W. Fenz, Ed. Fuchs, St. F'eintuch, BIAŁA: Erich Keler apt., Ad. Gurtler. 
BOCHNIA: F. Michnik. BORSZCZUW : St. Niemczewski apt. BRODY: Kulak, Witosławski apt. 
BRZEŻANY: J. Burst ap. BUCZACZ: Kercel i Jęcewski. CZORTKÓW: Lud. Noss apteka. 
DOLINA: Traunfeliner apt DROÓHOBYCZ: 1 Aiohmóller svt GORLICE: S. Birn. GRÓDEK: 
A. Lippus. GRZYMAŁÓW : Jos, Goldberg. HUSIATYN: Piekarski. JAROSŁAW: J. onm, A. 
Wisłocki apt. S. Klenberg. KOŁOMYJA: J. Sidorowicz. E. Stenzel. KOSÓW: St. Bursa aptt KRY 
STYNOPOL: F. Ormezowski. WUW: S. Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, apt. MONA- 
STERZYSKA: L. Zarski apt. NOWY-SĄCZ: W. Filipek, R. Jakubowski apt. J Grosband. 
LODGuRZE: 3, Skakalski apt. PODHAJCE: Karczykiewicz. PODWOŁOCZYSKA : G. Mora- 
wetz. PR ZEMYŚL 4 4 M. Krug ap., J. Maszewski, L. Nahlik. RZESZÓW: A. Karpiński apteka, 
Sehaitter i Sp. E. A. Neugebauer, S. Blumenberg. SAMBOR: J. Aleksiewicz, K. Maresch. SA- 
NOK: J. Rynczarski. SOKAL: E. Wiczański apt. NAA CARA ÓW: J. Macura, A. Amirowicz 
ent. STRYJ: D. J. Nussenblatt i Sp. TARNOPOL: Junrogiewicz, H. Ke 
W, Müldner i Sp. ZALESZCZYKI: St. ae apt. ZŁOCZÓW: Jos. Gold 


TARNUW: 


PIWO PILZNEŃSKIE 
Fxportowe | Wystale 


H j piwo 
\EXPORTOWE 
074 
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niżej cen zwykłych 
od 1 grudnia do Nowego Roku 
Magazynie 


Ww 
F. SZUKIEWICZA 


w Krakowie, Rynek A-B. 1262 13 i5 
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zawiadamiam Szan. P. T. Publicz- | 
ność, że browary. z którymi mam ; 
stosunki. wydały dla Krakowa na 
nadchodzące święta najstarsze i 
najlepsze gatunki P I W A 


Za rtaranue wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie znany 


Skład Piya Krójuwego i zagraniczne” 
J. CHIPPER 


w Krakowie uiica Sw. Jana, 5. 
84 67 
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Skład Portepianów 


w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej pod l. 16, IL. piętru 


ma zaszczyt polecić się Szan. Publiczności 
z doborem fortepianów i pianin 
z plerwszorzędnych fabryk, po cenach 
berdzo przystępnych, z kilkuletnią gwa- 


Przy większej sprzedaży rabat. 


Główny Skład LAMP Ditmara 


Nafty krajowej z pierwszarzędnych 


rancją. 

dystylarni 1 amerykańskiej s minimi 
pod firma app LOGIN" = 

PRATT ARA RANA NAPNANANANAP NA 


Kaz. Hryniewiecki 


w Krakowie 
poleca w wielkim wyborze lampy i świeczniki 
najnowszej konstrukcyi, palniki do kaukaskiej nafty, 
oraz wszelkie przybory do lamp, t. j.: palniki, rezer- 
wuary, daszki mleczne, tulipany, klosze, ochraniacze, 
cylindry, z pierwszorzędnej fabryki, knoty it. p. 


Mag Podejmuje się wszelkich przerabiań lamp, w Za- 
kres blacharski wchodzących. , 1233 10 10 
Główny skład: Ulica Św. Jana |. 26, przy Pijaracb. 


Ludwik Weber 


602324 w Krakowie. 
Rynek glówny L. 29 przy pałacu „pod Baranami“, 


Polaca awój magazyn pościeli własnego wy- 
robn i skład łóżek żelaznych. 
Wyprawy pościelowe, kołdry jedwabne, atła- 
Sowa, kaszmirowe i zatłasu wełnianego, ma- 
terace z włósia i sprężynowe, poduszki z pie- 
rza i włósia, kołdry flanelowe, pikowe itry- 
kot, kapy na łóżka w najnowszych deaa- 
niach i materyi. Dery na konie i angia lskie 
kołdry pluszowa do podróży. 
Najnowsze waty wełniana do watowania pa- 
let damskieh i męskich. 

BM Oraz przyjmuje wszelkie w z:akres 
wchodzące zamówienia, tak nowe, jak do 
przerabiania, które pun ktualnie wyko nywa 


"duej | Ajjeu AumojJny pens 


DOOOCOOGOOOOOCOC 


Przy większej sprzedaży rabat. 


ksa 


Odpowiedzialny drukarni: 2 Szrniwsz 


